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Po rekonstrukcji
Zmiany personalne. —  Ziemianie w  BB. czują się pokrzywdzeni. —  Profesor Kozłowski. —  
(W inianie górą. —  Rola wicepremjera Zawadzkiego. —  Masowa produkcja dekretów. —  D la­

czego nie p. Matuszewski?

(Telefonem od naszego sprawozdawcy sejmowego).

Warszawa. 21. 3. Sin. Rekonstrukcja obecne­
go rządu sprzęgła się z programem rządowym 
o reorganizacji administracji. W  ten sposób pro 
ces usunięcia 3 ministrów z  gabinetu nosi cha 
Irakter nieco „delikatniejszy“. Pierwszą ofiarą 
(reorganizacji padł p. generał Norwid-Neuge- 
bauer. Dymisja jego nie była dla nikogo nie­
spodzianką i postawa większości Senatu wo­
bec ministra robót publicznych nasuwała przy- 
frmszczenie, iż autor funduszu drogowego nstą- 
Pl w  terminie najbliższym. Wiadomem było 
r<5wnież, ministerstwo reform rolnych zostanie 
Wcielone do ministerstwa rolnictwa. Powstało je 
dynie pytanie, czy ziemianie utrzymają swój 
stan posiadani i czy p. minister janta-Potczyń 
ski stanie na czele nowego ministerstwa, czy 
też dla udobruchania grupy „ludowej14 w  BB po 
woła się b. ministra reform rolnych prof. Ko­
złowskiego. Stało się jednak inaczej. Nie zwy­
ciężyli ani ziemianie, ani przedstawiciele grupy 
ludowej. Powołany został ktoś trzeci, zresztą 
fachowiec, prezes Banku Rolnego, p. Ludkie­
wicz. P. Janta-Połczyński pozostanie przeto 
tylko senatorem, a frakcja konserwatywna zie­
mian w  BB czuje się mocno pokrzywdzona.

B. minister prof. Leon Kozłowski został po- 
Wołany na stanowisko wiceministra skarbu- W  
sferach miarodajnych uważa się Kozłowskiego 
za siłę wybitną. Zgryźliwie przyjęła opozycja 
W swoim czasie powołanie p- Kozłowskiego na 
stanowisko ministra reform rolnych. Dopisywa 
no stale do tytułu ministra procesor archeologii. 
Jednakże według opinji czynników decydują­
cych p Kozłowslki stworzył fundusz obrotowy 
dla sprawy reformy rolnej i mimo znacznego 
zredukowania budżetu ujawnił swa działalność 
w  ministerstwie. Wprawdzie powołanie p. Ko­
złowskiego na stanowisko wiceministra skarbu 
jest senzacią nielada, ale niemnieiszą niż dotych 
czasowe nominacje na wyższych stanowi­
skach, a szczególnie w  min- skarbu-

Stanowisko wicepremiera objął b- wicemini­
ster skarbu Zawadzki. W  ten sposób prezy­
dium rady ministrów stało się domeną dwóch 
wilnian, pp. Prystora I Zawadzkiego. Naogół 
Zwraca ja uwagę, iż po kilkuletnich rozmowach

o konieczności reformy podatku obrotowego,
dopiero min. Zawadzki przystąpił do reali­
zacji tegoi planu. Jest on autorem projektów po 
dąbkowych, uchwalonych przez Sejm, obecnie 
zaś zajmuje się urealnieniem drugiej transzy 
pożyczki kolejowej i reguluje w Paryżu nasze 
stosunki z koncernem Kreugera. Wiceminister 
Zawadzki będzie stał na straży bilansu handlo 
w  ego oraz poprze akcję „Polski drewnianej11.

Zgodnie z programem premjera Prystora, w  
najbliższym czasie prezydium rady ministrów 
przystąpić ma do masę^yej produkcji dekretów 
z mocą ustaw. PracfL te musi jednak ulec pew­
nej zwłoce z powodu choroby specjalisty w  tej 
dziedzinie, p. Piętaka, dyrektora departamentu 
legislatywnego, chorego na zapalenie pruć W  
kolejce czeka już 60 dekretów związanych z re­
organizacją i usprawnieniem administracji. 
Prawdopodobnie w  wyniku dalszych reorgani- 
zacyj nastąpią ponowne przesunięcia w  rzą­
dzie. Tymczasem tylko wiceminister przy pre­
zydium rady ministrów p. Stamirowski został 
przeniesiony do min. pracy w  randze wiceminl 
stra. Nowa rekonstrukcja gabinetu dojdzie jed 
nak do skutku dopiero po powrocie marsz. P ił­
sudskiego z Egiptu. Zasługuje na uwagę, że do­
tychczas nie został powołany na żadne stano­
wisko b. minister Matuszewski, choć uchodzi za 
fachowca i spodziewano się powołania go na 
stanowisko wicepremiera. W  rozmowie poże­
gnalnej między premierem Prystorem a marsz. 
Piłsudskim nie padło widocznie nazwisko p. 
Matuszewskiego. Nie wrócił on jeszcze widocz­
nie do łaski.

Zaprzysiężenie nowo powołanych ministrów 
nastqipj po powrocie p- Zawadzkiego z Paryża

Min. Kiihn w ministerstwie 
robót publicznych

Warszawa 21. 3. Sin. Dziś w  godzinach polu 
dniowych min. Kuehn odbył konferencję z u- 
stępującym ministrem robót publicznych gen. 
Neugebauerem j zapoznał s>ę z biegiem prac 
ministerstwa. Min. Kuehn obejmuje urzędowa 
nie z dniem jutrzejszym.

Na ratunek zagrożonym 
warsztatom kupieckim

Komisja dla spraw handlu w min. przemysłu i handlu
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. 3. Sin. W  wyniku obrad kon- - cjalna komisja dla spraw handlu. Komisja ta 
łerencji odbytej w  min. przemysłu 3 handlu pod j będzie czynna przy min. przemysłu i handlu, 
przewodnictwem p. Zawadzkiego nad środka- , W  skład jej wejdą przedstawiciele centralnych 
ml pomocy dla kuplectwa będzie powołana spe i organlzacyj kupieckich oraz Izb Przemysłowo-

Handlowych i wyższyoh urzędników zaintere­
sowanych ministerstw- Cdlem prac komisji dla 
spraw handlu będzie szczegółowe rozpatrzenie 
materiału zebranego podczas konferencil i przy 
gotowanie odpowiednich wniosków w  sprawi© 
pomocy zagrożonym warsztatom kupieckim. W  
chwili obecnej odbywa się ustalanie nazwisk 
kandydatów na członków komisji. Zatwierdze­
nie tych kandydatów nastąpi w  najbliższych 
dniach.

Marsz. Switalski na Zam ku
Warszawa. 21. 3. PAT. P. Prezydent Rzpli- 

tej przyjął dzisiaj w  godzinach południowych 
p. Marszałka Sejmu Switalskiego który złożył 
p. Prezydentowi sprawozdanie w  sprawie sesji 
zwyczajnej i budżetowej Sejmu.

Obchód imienin m arszałka Piłsudskiego 
   oj T e l Auituiie

Jerozolima 21. 3. PAT. Z  okazji imienin mar 
szalka Piłsudskiego odbyła się uroczysto aka- 
demja w Tel Awiwie, staraniem Palestyńsko- 
P ols kie j Izby Handlowej I Związku Żydów  
polskich w  Palestynie. Obecni byli przedstawi 
ciele władz i instytucyj oraz korpus konsular­
ny. Główne przemówienia wygłosili konsul ge 
neralny Kumikowski, radca dr. Hausner, bur 
mistrz Disenhof, dr. Spindel i dr. Scbmorak, 
inż. Pruchnik j p. Lewenfisz. Postanowiono w y  
słać telegram hołdowniczy do dostojnego so­
lenizanta. Zakończono podniosłą, uroczystość 
odczytaniem licznych depesz i odegraniem by  
mnu narodowego polskiego, hf* akademji ciec 
nyćh było zgórą 500 osób.

 ogo—

„Le Capital" chce rewizji 
traktatów

Warszawa 21. 3. Sin. Dodatek połStycBBy or­
ganu finansowego „Le CapUal" w  Paryżu za­
wiera hrtykuł posła radykalnego Pierra Cote 
w sprawie rewizji traktatów. Autor stwierdza, 
że idea rewizji robi postępy w e  wszystkich O- 
myslach, wie wszystkich warstwach społecz­
nych, we wszystkich krajach. Zdaniem jego re 
wizja powinna się dokonać na mocy arf. W  
traktatu Ligi Narodów i  w  tym celu zgroma­
dzenie ogólne Ligi winno powołać specjalną 
komsiję, której zadaniem będzie opracowanie 
planu rewizji traktatów powojennych.

— u- 0§0 • 1 ■

Francusko-uiloskie 
rokowania morskie

Londyn. 21. 3. (L ) Korespondent dyplomaty­
czny „Daily Telegrapłi‘u“ w  Paryżu donosi swe 
mu dziennikowi, że wkrótce należy się spodzie 
wać podjęcia rokowań francusko-włoskich w  
sprawie zawarcia układu flotowego. Chodzi 
mianowicie o osiągnięcie porozumienia oo do 
siły floty wojennej obu państw. Korespondent 
dowiaduje się, że rzad francuski zamierza rzą­
dowi włoskiemu zaproponować rozwiązanie 
problemu w  ten sposób, iż Francja zobowiąż 
się do utrzymania na Morzu Sródziemnem f 
ty wojennej nie większej od floty włoskiej
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Wyścig dziwolągów
Wsi ■azywany przez większość niezależnej 

pras.y fachowej i codziennej brak podstawo­
wych zasad polskiej polityki gospodarczej po­
twierdza się w coraz silniejszym stopniu nie­
mal z każdym dniem. Odnosi się to zarówno 
do teoretycznego stanowiska rządu w kwestjj. 
form organizacyjnych pewnych grup wytwór­
ców’ jak i b-^pośledniej ingerencji państwo­
wej na życie gospodarcze w formie występowa 
nia państwa jako wytwórcy i wychowawcy ży 
cia gospodarczego. Odnosi się dziwne wrażenie, 
że przedstawiciele sfer oficjalnych nie rozróż­
niają istotnych elementów raz złożonych enun 
cjacyj, składając po pewnym czasie oświadczc 
nia diametralnie przeciwne poprzedr m, nie­
dawno złożonym. Ileżto razy, zapatrzone na Du 
dowę portu w Gdyni Ministerstwo Przemyślu 
i Handlu wypowiadało swą ooinję o „szko­
dliwości" pośrednictwa handlowego w Polsce? 
Dzisiaj to samo Ministerstwo w  porozumieniu 
z innemi organami rządowcmi radzi, w jaki 
sposób możnaby pizyjść z pomocą handlowi. 
Handel zniszczyć Lylo łatwo, odbudowa jego z 
natury rzeczy musi trwać dłużej. Vater wer- 
den ist niachf schwer, Vater eejn dagegen sehr. 
W  ubiegłym roku składał kilkakrotnie p. pre- 
mjer Prystor oświadczenia, wypowiadające się 
za kartelami przemy słowemi, obecnie zaś w  
ostatniem przemówieniu uznał szkodliwość Kar 
teli. A  ileżto razy słyszeliśmy z ust przedsta­
wicieli rządu zapewnienia, ze rząd pragnie po­
zostawić inicjatywie prywatnej najszersze pole 
działania, unikając skwapliwie dróg mogących 
skrzyżować się z interesami gospodarki pry­
watnej, —  innemi słowy, —  potępienia ex offl- 
cio etatyzmu?

A tymczasem dziwolągi etatystyczne mnożą 
Stę. Nie pomagają żadne nauki płynące z prak­
tycznego stosowania teoryj etatystycznych. 
Wszechwładność biurokracji prze naprzód, po 
gruzach zniszczonych warsztatów produkcji i 
handlu, a nadewszystko podatników, byle tyl­
ko udowodnić, że za darmo nie pobiera pensy j 
i nie da się w  swej gorliwości „patrjotycznej" 
zdystansować prżez inicjatywę prywatną. Osta 
tnio wy Kwitły znowu kwiatki etatystyczne na­
szej biurokracji. Ministerstwo spraw wewnętr2 
nych wystąpiło z projektem rozporządzenia o 
dozorze nad Wyrobem i obiegiem środków ko­
smetycznych, rozbawiającego kompletnie elas 
tyczności tej gałęzi wytwórczości i handlu, któ 
rej niejako zasaaniczem zadaniem jest szybkie 
przystosowanie się do wymogów życia. W  
myśl tego projektu ograniczona zostaje swo­
boda nietylko wytwórczości środków kosmety 
cznych, —  co z punktu widzenia interesów sa­
nitarno- hygienicznych byłoby może usprawie 
dliwionem, mimo, że w  tym kierunku reguluje 
produkcję i obrót środkami kosmetycznemi u- 
stawa z dnia 22 marca 1928 r. — ale i sposobów 
opakowanie i środków reklamy. Projekt prze­
widuje, bowiem konieczność zgłoszenia lo  Mi­
nisterstwa wszelkich planów odnoszących się 
Jo reklamowania środków kosmetycznych, czy 
to drogą druków reklamowych, czy reklam u- 
laieszczauyt h w prasie lub wyświetlanych i 
jedynie po uzyskaniu aprobaty ze strony Mi­
nisterstwa może być ren środek reklamowy za 
stosowany. Projektodawca tego nieszczęśliwe­
go rozporządzenia uważa ponadto za koniecz­
ne, aby na każdem opakowaniu środka kosme­
tycznego zostały wyszczególnione następujące 

dane: 1) Nazwisko wytwórcy lub uprawnione­
go zastępcy, 2) Adres wytwórni, 3) Nazwę 
środka kosmetycznego, 4) Numer i datę reje­
stru, 5) Sposób użycia, 6) Napis „do zewnętrz­
nego użytku". Prócz tego zaś winna zawierać 
etykieta spis składników chemicznych środ­
ka kosmetycznego. Komentarze byłyby właści­
wie znyteczne. Na drobnych rozmiarów etyk’e 
cle, np. kredki do warg musiałaby zmieścić 
się cała litanja „wymogów", pomijając już o- 
kollczność tajemn;cy fabrykacji środków kos­
metycznych, zagrożonej w tym wypadku przez 
konieczność podawania składników chemicz­
nych na etylde ach. A jak wyobraża sobie pro 
jektodaWca realizację zasacy aktualizacji rekla

my środków kosmetycznych, jeśli ta musi być 
przedewszystkicm zgłoszona do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych celem aprobaty i przed 
upływem najmniej 4-ch tygodni nie może być 
zastosowana, skoro w ciągu tych 4-ch tygodni 
pomysły , reklamowe mogą się zmieniać z ka­
lejdoskopową szybkością? Niebezpieczeństwo 

grozi zatem nietylko wytwórcom i handlowi 
środków kosmetycznych, ale i przedsięb5 orcom 
reklamowym, których duże części dochodów po 
chodzą z obsługi reklamowej środków kosme­
tycznych. Cały projekt tego rozporządzenia czy 
ni wrażenie typowego „kawałka" biurokratyc* 
nego...

Etatyzm triumfuje. Z dniem 1 stycznia 1933 
r. wchodzą w życie prohibicyjne cła na przy­
wóz wełny i bawełny, które z jednej strony 
mają zapewnić rządowi powi dzenie w organi­
zacji kartelu przędzalników, —  albowiem poz­
wolenia na przywóz tych surowców po cle u l- 
gowem wydawane będą tylko przez Minister­
stwo Skarbu, które naturalnie pozwolenia ta­
kie będzie wydawało tylko firmom skarleli- 
zowanym. Równocześnie jednak cla te mają 
służyć popieraniu wytwórczości wełny krajo­
wej i w tym celu poszczególne ministerstwa 
uzależniają przydział dostaw wyrobów włókien 
niczych od 25 proc. domieszki wełny pochodzę 
nia krajowego. Tymczasem „pizeoczouo“ fakt, 
iż krajowa hoaowla owiec nie może pokryć nie 
tylko całego zapotrzebowania surowcowego prze 
myslu polskiego, ale nawet tej ilości, która po 
trzebną jest dla realizacji domieszki wełny kra 
jowej. Doszło do tego absurau, że pewna fir­
ma bielska, która do wyrobu koców dla woj­
ska potrzebowała 10 tys. kg. wełny krajowej, 
zdołała zakupić po długich staraniach zaledwie 
tysiąc kg. tej wełny i zmuszoną była zabiegać 
o zwolnienie jej z obowiązku domierzania weł 
ny krajowej w ustalonym ^stosunku 25 proc.

Podobnie przedstawia się z przywozem juty 
na wyrób worków i opakowania dla produktów 
przemysłowych. Towarzystwo Lniarskie w  
Wilnie występuje do rządu z żądaniem zastoso 

i wania polskiego lnu i konopi przy fabrykacji 
I środków do pakowania i zastąpienia w  ten spo 

sób przywozu juty, a rząd, czuły na hasła po­
pierania wytwórczości krajowej i ogrank-zenia 
przywozu bez bliższego badania słuszności i 
celowości tego rodzaju ograniczeń importo­
wych apeluje do sfer przemysłowych i grozi 
sankcjami na wypadek nieuwzględnienia postu 
latów producentów lnu i konopi, mimo, że ka­
żdemu laikowi wiadomo że zastosowanie bez 
porównania droższego Inn i konopi zw ekszy

Koniec strajku włoskiego 
w hucie „Hortensja**

Lódź 21. 3- PAT. Po trzytygodniowym straj- . 
ku włoskim w  hucie . Hortensja" w  Piotrkowie 
Trybunalskim robotnicy opuścili zabudowania 
huty. poczem administracja przystąpiła do 
szczegółowych oględzin huty, zachodziło bo­
wiem podejrzenie, że szereg urządzeń zostało 
uszkodzonych, lub nawet zniszczonych. Szcze­
gółowe oględziny wykazały, że wszystkie urzą 
dzenia zachowane są w  należytym porządku i 
w związku z tem huta uruchomiona może być 
każdej chwili- Wobec powyższego odbywa s:e 
w  dalszym ciągu opalanie pieców aby umożli­
wić podięcie pracy bezwłocznie po dojściu do 
porozumienia ze strajkującymi robotnikami. U- 
ruchomienia huty należy oczekiwać jeszcze w  
bieżącym tygodniu.

„Pozory legalności"
B<rlin 21. 3. PAT. Kanclerz Bruening odbył 

z ministrem Seyeringier, dłuższą konferencję 
na temat zarządzeń, wydanych przez rząd Dru 
ski wT stosuku do narodowych socjalistów-. Te­
matem konferencji byłe sprawa ustalenia, 
fakty odpowiadają po/otom legalności, na któ 
rą partja n'rodowo soc;aletyczna w nocie 
swej stale się powołuje Zapowiedziane spoi 
kanie między ministrem 3roenertm a Seyerhi

Przy bólach lub -zawrotach głow y, szumie w uszatk*
bezsenności, złem samopoczuciu, pobudzeniu, należy 
natychmiast zastosować AypróLowany przy tych dole­
gliwościach środek — wodę goizką „Francisika*Józefa"

znacznie koszty wytwórczości przemysłu, Czy  
tego rocizaiu nieprzygotowane poczynania rzą­
du przyczyniają się do powiększenia jego'auto­
rytetu w sferach gospodarczych?...

O przemyśle naftowym pisano i mówiono juz. 
wiele. Rząd nie zdołał uaowodnić, że przymus 
kartelizacji produkcji naftowej jest konieczny,1 
wobec czego należy ten krok rządu traktować1 
jako posunięcie wybitnie etatystyczne, szkodli­
we dla interesów gospodarczych kraju. TJsunię 
cie bowiem konkurencji małych rafinery], sfano' 
wiących jedyny hamulec wstrzymujący dalsząl 
.zwyżJkę cen produktów naftowych, wzmocni 
monopolistyczne stanowisko Syndykatu Prze-! 
myslu Naftowego i temsamem przyczyni się do> 
dalszego „usztywnienia cen", którego usunięcia; 
tak słusznie domagał się ostatnio były minister 
Matuszewski na łamach „Gazety Polskiej". A-, 
kcja rządu w  kierunku kartelizacji ] rzemysła 
naftowego znajduje analogję jedynie w  posunie 
ciach dyktatury gospodarczej Bruninga.

Ostamio słyszy się coraz częściej o etaiyza- 
cju handlu tytoniowego. Hurtownicy tytoniowi 
zaniepokojeni są intencjami dyrekcji Polskiego 
Monopolu Tytoniowego w  kierunku tworzenia 
własnych hurtowni tytoniowych. Wprawdzie te 
go rodzaju próby nie są nowe i już przed kil­
ku laty powołał Monopol Tytoniowy własne 
stdepy, jednak te właśnie próby winny przeko 
nać dyrekcję M- T. o szkodliwości takich poczy 
nań. Sklepy te, niepła-cące nota bene podatków 
i świadczeń publicznych, przysporzyły Skarbo­
wi Państwa olbrzymie straty, nie wytrzymując 
konkurencji ze strony ruchliwych i przedsię­
biorczych składów prywatnego handlu tytonio­
wego. Przykład ten nie stworzył szkoły. W o ­
bec wszechwładnego etatyzmu należy się nie­
stety obawiać, że zaniepokojenie kupców tyto' 
niowych okaże się uzasadnione.

Etatyzacja życia gospodarczego Polsk" za­
tem me ustaje. Tymczasem:

Miejska piekarnia w  Warszawie, zamknęła 
swój ostatni rok bilansowy deficytem w kwo­
cie 2ł. 708-375 i iest do wydzierżawienia. Po zna 
cznych stratach zamknięto i rozp.sano konkur­
sy na dzierżawę piekarń miejskich w  Krakowie, 
Otwocku i Wielkich Hajdulkach. Deficyt finanso 
wy przedsiębiorstw państwowych i komunal­
nych jest dopóty do zniesienia, dopóki nie w y ­
twarza deficytu w  umysłach.

A ostatnie „wyścigi dziwolągów" etatystycz-' 
nych zdają się wskazywać, że i umysły naszej 
biurokracji wykazują deficyt. Możeby je tak 
puścić —  w  dzierżawę?

JÓZEF d i a m e n t

giem nie nastąpi przd świętami. Groener, jak 
/resztą wszyscy członkowie rządu Rzeszy, roz­
począł już świąteczny urlop. Na uwagę zasłu­
guje, że podana przez prasę demokratyczną 
wiadomość o konflikcie między Groenerem a 
Severingiem spotkała sie dziś ze stanowezem 
zaprzeczeniem ze strony miarodajnej.

Znany zamachowiec —  
„kandydatem**

na prezydenta Rzeszy
Berlin. 21. 3. PAT. Ponowne głosowanie na 

prezydcnia Rzeszy w  dniu 10 kwietnia zapowia 
da się niemniej ciekawie jak pierwsze. Wszyst­
kie stronnictwa polityczne przygotowują wiel­
ką akcję propagandową. Jako curiosum zanoto­
wać należy wysunięcie przez praWicowo-rewo 
lucyjną grupę chłopską na obszarze północnych 
Niemiec kandydatury znanego zamachowca 
Klausa-Helma. niedawno wypuszczonego z wię 
z-ienia. gdzie odbywał karę za dokonanie sz-ere 
gu zamachów’ bombowych na de polityczrem-

Znowu bunt w Dartmoor
Lc.udyn. 22. 3- PAT. W  więzieniu w  Dart- 

moor doszło znowu do zajść- Więźniowie za-czę 
li w  swoich celach hałasować, krzyczeć i obrzu 
cać obelgami władze wdęzienne. Zamęt trwał 
przez całą noc. Gubernator więzienia zarządził 
natychmiast odpowiednie środki.
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Szał wSciehłi£ci w obozie Hitlera
Spazmy, zwymyślania, porachunki osobiste i — zwyczajne

raciynki., pienieine
Lipsk 21. 3. PAT. Tutejsza prasa socjalisty­

czna ujawniając coraz to nowe rewelacje o pizy 
gnębiających nastrojach wśród hitlerowców 
podaje dalsze, sensacyjne wiadomości( pocho­
dzące ze źródeł narodowo- socjalistycznych.

„Negatywne wyniki wborów na prezydenta 
Rzeszy wywołały we wszystkich kołach partji 
zrozumiałe rozczarowanie, liczono sję bowiem 
powszechnie ze zwycięstwem Hitlera. Według ] 
łych wiadomości, na zwołanej z teg0 powodu 
nadzwyczajnej konferencji w Brunatnym Do­
m u w  Mouachjum, doszło do gwałtownych zajść 
między Hitlerem a jego podwładnymi. Hitler 
dostawszy spazmów, zwymyślał przedewszyst 
ikiem Goebbelsa, któremu zarzucił, że tylko 
Wskutek jego nieostrożności i wbrew własnej 
w oli przyjął kandydaturę na prezydenta. Pro­
wokacja Goebbelsa w  Reichstagu, że uzyskam 
18 miljonów głosów —  krzyczał Hilfier — była 
niczem innem, jak tylko intrygą. Goebbels za 
rzucił natomiast Hitlerowi, że przez nierozważ 
ny Wywiad, udzielony dziennikarzom amery­
kańskim, rezygnujący z rewizji Traktatu W er  
salskich i planu Younga, zepsuł całą waflkę. 
Jeszcze gorsze w  następstwach było jego prze­
mówienie w Dortmundzie. Również i Słrasser 
znany teoretyk programu narodowo- socjalis­
tycznego, uchodzący za osobistego przyjaciela 
Hitlera, zarzucił Hitlerowi szereg kardynalnych 
błędów podczas akcji wyborczej. Jego filofran 
cuska tendencja kosztowała setki tysięcy głu 
sów. Specjalnym jednak powodem burzliwej 
debaty była sytuacja finansowa, w jakiej par 
tja obecnie się znajduje Hitler ma się wyli­
czyć, co zrobił z kilkoma mifljonami marek, ze 
bianymi podczas akcji wyborczej, Wtajemni­
czeni twierdzą, że przeszło 3 mil jony Hitler zde

ponowa! w  jednym z szwajcarskich banków, 
na co brak jednak wszelkich dowodów. W  w y  
niku tych nieoczekiwanych zarzutów ze strony 
najbliższego otoczenia, Hiffler popadł w  praw­
dziwy szał Wściekłości. Goebbelsowi groził spo 
liczkowaniem.

Hitler wnosi sharge na rząd 
pruski

Monachjum 21, 3. (R ) Biuro prasowe partji 
narodowo- socjalistycznej komunikuje, że za 
pośrednictwem swego adwokata wdrożył H i­
tler w  trybunale Rzeszy skargę przeciw rządo 
wj pruskiemu. Domaga się w niej Hitler stwier 
dzenia, że zarządzenie pruskiego ministra spr. 
wewnętrznych z dnia 17 bm. w sprawie rewi 
zji w lokalach partji narodowo socjalistycznej 
w Prusach, oraz rozporządzenie w sprawie za­
kazu przynależenia urzędników państwowych 
i komunalnych w Prusach do partji narodowo 
socjalistycznej sprzeczne są z konstytucją Rze­
szy. Dalej domaga się Hitler, aby wszystkie 
związane z temi, zarządzeniami sankcje wobec 
partji i poszczególnych jej członków zostały za 
nulowane a skonfiskowane druki przedwy­
borcze bezzwłocznie zwrócone.

Krwawe bójki w Berlinie
Berlin 21. 3. (Sch) Ubiegłej nocy doszło w  

północnej części Berlina między narodowymi 
socjalistami a komunistami do strzelaniny, 
podczas której 5 uczestników walki zostało ra 
nionych. Od zbłądzonej kuli została również 
ciężko raniona pewna przechodząca ulicą ko­
bieta.

Co mćuii biskup berliński o hitlerowcach, 
i a stosunkach polsko-niemieckich?

(Telegram własny „Nowego Dziennika'')

Paryż. 21. 3. (Sch) .Petit Journal" przynosi, 
dziś wywiad swego korespondenta berlińskiego 
z biskupem berlińskim drem Schreiberem na te 
mat stosunków francusko-nlemiecklch, polsko- 
niemieckich i ruchu nacjonalistycznego w Niem 
!czech. Ruch narodowo-soejalistyczny —  oświad 
czył biskup dr- Schreiber powstał w  następ­
stwie nędzy i niezadowolenia i nic przedsta­
wia większego niebezpieczeństwa dla stosun­
ków  międzynarodowych- W  gruncie rzeczy 
hitlerowcy dążą jedynie do zdobycia władzy- 
Program Ich. jakkolwiek niejasny, nie w ym ie­
nia wojny, jako celu partji. Zdanie, jakie ma za 
granica o ruchu hitlerowskim jest mocno prze 
sadzane. Dalej wypowiada się biskup za zbliżę 
niem francusko-niemiecklem. W yraża uboiewa-

. t A K A  E E D Z l E  f C C O B A J

Warszawa. 21., 3, Sin- Prawdopodobny prze- I 
bieg pogody na wtorek, 22 bm-. Wyżyna Ma.o- 
polska. Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska ‘ 
Wschodnia: Rankiem chmurno i mglisto, w  cią 
gu dnia dość pogodnie. Chłodno noca kilku­
stopniowy, na Wileńszczyźnie kilkunastustop- 
niowy mróz. Dniem odwilż. Słabe wiatry pot­

nie, że. ostatnie miesiące przyniosły pod tym 
względem Niemcom wiele rozczarowań i o- 
świadcza, że porozumienie francusko-niemic- 
ckie jest pierwszym warunkiem pacyfikacji 
Europy, bez czego wszelkie wysiłki w  tym kie 
runku byłyby bezcelowe. Nawiązując do stosun 
ków polsko-niemieckich dr. Sdhreiber zauwa­
ża, że Polska pozostaje, już wprawdzie w  bli­
skich stosunkach z Francją, jednak ze względu 

'na sąsiedztwo z Rosją sowiecką bardzo potrze 
buje pomocy Niemiec. Jest to obecnie nie możll 
we, jak długo wchodzi w  grę kwestja „kory­
tarza" gdańskiego, Każdy zrozumie, że Polska 
potrzebuje dostępu do morza i ta sprawa dała 
by się rozwiązać w  sposob sprawiedliwy dla 

oba stron.

nocne, potem cisza. Wieczorem słabe wiatry po 
łudniowo-wschodnie-

i  to wygrol w że ra j na loterii?
Warszawa. 21 3, Sin. W  dzisiejszem ciągnie 

niu loterji padły większe wygrane na następują 
ce numery: 20-000 zł- wygrał nr. 28.111 —  3.000 
złotych wygrały nry: 51,953, 61-432, 94-3QQi

Modlitwa o deszcz
Londyn 21. 3. PAT. Z ' Jerdzoliruy donoszą, 

że w  ciągu piątku i . soboty zar.ówftp jjydzi jak  
Muzułmanie w  świątyniach swych .odprawiali 
modły błagalne, prosząc „o deszcze, " albowiem 
przeciągająca się susza i upały stają się groź- 
nemi dla urodzajów w Palestynie i Transjor- 
danji.

Juda Stern stanie jeszcze u/ tym tygodniu 
przed sądem

Moskwa 21. 3. PAT. W edług zapewnień kół, 
zbliżonych do komisarjatu spraw zagranicz­
nych, proces Judy Sterna rozpocznie się już w. 
bieżącym tygodniu. Gmachy niektórych zagra 
nicznych przedstawicielstw dyplomatycznych*, 
jak również członkowie korpusu dyplomatyce 
nego posiadają wzmocnioną ochronę, policyjną* 
Prawdopodohnie władze sowieckie obawiają się 
nowych ekscesów ze stiony nieodpowiedziąl-i 
nych czynników. . ... , ,

Start Zeppelina
Friedrichshafen. 21. 3. (R) Sterowiec „Graf 

Zeppelin" wystartował dziś po północy do 
pierwszego tegorocznego lotu dó Ameryki Po­
łudniowej. Lecąc wzdłuż doliny Rodanu stero­
wiec o godz. 4-30 rano dotarł do brzegów Morza 
Śródziemnego.

Straszna katastrofa lotnicza
Nowy Jork. 21. 3- (R) W  pobliżu Los Angeles 

wydarzyła się wczoraj katastrofa lotnicza, któ 
rej ofiarą padło 5 osób. Podczas mgły samolot 
pasażerski zetknął się z  przewodami elektrycz- 
nemi wielkiego napięcia, wskutek czego apa-. 
rat stanął w  płomieniach i runął ha ziemią. 
Czterech pasażerów zostało zwęglonych. Piąty 
wyskoczył z aparatu po zauważeniu ognia, jed 
nak spadł tak nieszczęśliwie, że został tak cięż 
ko ranny, że zmarł jeszcze przed nadejściem 
pomocy lekarskiej.

Zamach napremjera egipskiego?
Londyn. 21. 3. (L ) Na jednej z  uiic Kairu w y ­

darzył się wczoraj wieczór wybuch bomby, 
która jednak nie wyrządziła żadnych prawie 
szkód. Ponieważ wyouch wydarzył się na krót 
ko przed przyjazdem premiera egipskiego Sid-y 
ky Paszy, sądzi policja, ze chodzi o nieudały z *  
mach na przedstawiciela rządu. Sprawców nie 
zdołano dotąd wyśledzić. r

Ne tropie dziecka Lindbergha?
Nowy Jork. 21- 3- PAT- Policja poszukuje o - 

b cenie jednego z byłych członków bandy Al 
Cayone, podejrzanego o udział w  porwaniu 
dziecka Lindbergha, ponieważ widziano jego sa 
mochód przed domem Lindbergiia na trzy sę ­
dziny przed porwaniem. Samochód ten zoakzio 
no pod Hopewell w  stanie New Jersey, ukryty 
w  sianie. Zdaniem gubernatora Moorsa, fakt 
ten stanowi nowy ślad, mogący przy czynić, się, 
do odnalezienia dziecka.

Groźba nowych rozcitehów 
w Brazylii 1

Nowy Jork 21. 3. (R ) Wedle doniesień z Rio 
de Janeiro, doszło między rządem centralnym 
prezydenta Vargasa a połudmowemi stanarat 
Rio Grandę do Sul i. Sao Paulo do po\vażnego 
zatargu, . który grozi wybuchem ponownych 
rozruchów w Brazylji. Stany te domagają §ię 
utworzenia rządu konstytucyjnego, grożąc, że 
w przeciwnym razie przestaną płacić podatki 
rządowi związkowemu i zerwią_ z nim wszel­
kie stosunki.

95-735, 145.886, 156.782: — 2-000 zł. wygrały  
nry: 6, 6.702, 15-004, 36-723, 38.54'6, 45-501; 47-518 
74-036, 95.499,' 100.747, 144-222, 146-053, 148-037, 
156.177.

Warszawa. 21. 3. Sin- Główny urząd ub«zpit 
czeń zostaje z dniem 31 bm. zlikwidowany, 
agendy jego przejmuje departament ubęzp , 
czeń-

W sprawie federacji naddunajsklej 
niema pcrozumienia

Londyn 21. 3. (L ) Angielski minister spraw 
^granicznych sir John Simon oświadczył dz,s 
w Izbie gmin. że pertraktacje prowadzone w  
Genewie w sprawie planu francuskiego, doty­
czące federacji gospodarczej państw naddunoj 
skich me doprowadziły jeszcze do porozumie­
nia. Kwejtja ta znajduje się obecnie w stadjum

ścisłego studjum prze* wszystkie zainteresowa 
ne rządy, nie Wyłączając rządu angielskiego. 
Bliższych szczegółów w tej kwestji nie może 
oh udzielić, zapewnia jednak, że nie będzie 
żadnego wpływu na konferencję imperjum bry 
tyjsldego w Ottawie.
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LINOLEUM, CERATY, D YW AN Y  
Przemyśl Linoleum, Kraków, Rynek 10.

ECHA

Aguita i... kabaret
Zestawienie zawarte w tytule wydawać się 

może na pierwszy rzut oka jakiemś nieporozu­
mieniem, mistyfikacją lub złośliwością. Zape­
wniamy tedy z góry, że dalecy jesteśmy od -do 
śUwości, że to zestawiem'e nie ma nic wspól­
nego z mistyfikacją am nieporozumieniem, 

lecz jest faktem, który został ostatnio przypie­
czętowany najbardziej wiarygodnymi dokumen 
tami. „Hajnt" oraz inne pisma żydowskie za­
mieściły onegdaj fotografię listu redakcji or­
ganu Agudy „Der Jud" obecnie „Dos Jidisze 
Tugblat" do dyrekcji teatrzyku kabaretowego 
w Warszawie „Perskie Oko“. W  Uście tym 
znany działacz agudystyczny, rady kahału z 
ramienia Agudy i agudystycznego organu p. 
Ekermann prosi dyrekcję „Perskiego Oka" o 
przysłanie redakcji passe-partout, a więc przy 
dzielenie stałych miejsc do użytku członków 
redakcji. Rewelacje te wywołały w kołach or­
todoksyjnych zrozumiałe oburzenie. Organ or­
todoksyjny, organ, który na każdym kroku 
podkreśla swą ortodoksyjność i... Kabaret o 
bardzo swobdnych formach sztuki, to jednak 
•estawienle nie bardzo zgadzające się z pogląd** 
mi przeciętnego ortodoksyjnego żyda.

A  jednak dokument ogłoszony przez „Hajnt" 
jest wszystkiem —  tylko nie rewelacją. W taje  
mniczeni wiedzą nowiem, że czołowi przywód 
cy Agudy w  Warszawie i nie w  Warszawie u 
żywa ją  religji i religijności tylko na eksport, 
dla drugich, ale sami niebardzo przestrzegają 
haseł przez siebie głoszonych. Wtajemniczeni 
wiedzą np., że jeden z czołowych, przywódców 
Agudy warszawskiej, przewodniczący wielkiej 
instytucji żydowskiej w Warszawie p. M. tań 
czy co wieczór w  barze słynnej ,,Adrji“ mazur 
ki i nie-mazurki,.. Wtajemniczeni wiedzą, że 
inny przywódca Agudy warszawskiej, odgry 
wający dużą rolę w  gminie żydowskiej w  W ar  
ezawie i zasiadający z ramienia Agudy w ra­
dzie miejskiej p. T., jest stałym bywalcem na 
premierach kabaretów „Bandy" i .Morskiego 
Oka". Takich itp. wielce charakterystycznych 
przykładów inożnaby przytoczyć wiele, ale 
wszyscy ci panowie mają zawsze pełna Usta 
religijności.

A zresztą —  mniejsza z tem. Wolno oczy wiś 
cie p. M. tańczyć co wieczór w „Adrji", wolno 
p. T. przyglądać się sztuce choreograficznej w  
„Bandzie" czy w ..Morskiem Óku“ i słuchać 
mniej czy bardziej pieprznych kupletów wol­
no też redaktorom ortodoksyjnego „Dus Jidi- 
*z© Tugblat" uczęszczać na programy tego czy 
innego kabaretu. Nikt, a napewno my nie mie­
libyśmy im za złe, gdyby usiłowali nietyłko 
u siebie, lecz także wśród czytelników swoich 
wykształcić zrozumienie dla sztuki, jeśli ona na 
prawdę objawia się w  „Bandzie" czy w „Per- 
skiem Oku". Ale ci wszyscy przywódcy . Agu­
dy, ale ci redaktorzy „Dus Jidisze Tugblat" są 
inkwizytorami na ulicy żydowskiej, wszyst— 
kich poza swoim obozem potępiają w  czambuł, 
nazywają ich „grzesznikami", rzucają ;,che- 
rem" na każdy objaw postępowej twórczości 
żydowskiej, ale sami —  sami są stałymi by­
walcami „Adrji", ,,Bandy" i ,;Morskiego Oka“ 
Niedawno .dopiero na posiedzeniu zarządu gmi 
ny żydowskiej w Warszawie zażądali sjoniści 
subwencji dla dramatycznego teatru żydow­
skiego. Pp. Mazur, Trokenheim i ich zwolen­
nicy z oburzeniem odrzucili tę propozycję, uwa 
żaj'ąc popieracie drajnatycznego teatru żydów 
skiego za grzech, odstępstwo kacerstwo —  za­
ledwie zgodzili się dać jakiś ochłap na rzecz 
taniej kuchni dla artystów żydowskich.

„Religijny" „Dus Jidisze Tugblat" ogłasza 
co pewien czas listy wybitnych cadyków, po- 
tępiające „bezbożną prasę" szczególnie tzw. pra 
sę żółtą. Ale dokument przytoczony przez 
„Hajnt" list redakcji ,.Dus Jidisze Tugblat" do 
teatrzyku- kabaretu „Perskie Oko" otworzy 
może oczy tym cadykom. Niewiadomo bowiem, 
która prasa jest gorsza, czy ta bezideowa, go­
niąca za sensacją, sprzedaina prasa żółta, czy 
tai świętoszkowata prasa ortodoksyjna, dla

Do śniadania i podwieczorku deserowy miód
Jedyne źródło: A. ROTBE, Kraków, Sławkowska 20. — PSZCZElllj

P U R I M
Dawny przepis taimudystyczny, nakazujący 

z nadejściem miesiąca Adar radować sie i we­
selić. jest naogół bardzo chętnie przestrzegany. 
Purim obchodzony jest wszędzie: chociaż mo­
że nigdzie nie znalazło to święto tak pełnego 
wyrazu, jak w  ostatnich latach w  Palestynie. 
Tam stworzono barwny ceremoniał obchodu 
Purim. tam w  T d  Awiwie stkupcają się w  ten 
dzień niemal wszyscy młodzi Żydzi, i odbywa 
się jedna, wiotka zabawa ludowa, ujawniająca 
jak nigdzie indziej pełnię swobody życia żydo­
wskiego. Daleko w  tyle za tym obchodem 
wspólnym, społecznym,, są wszystkie obchody 
purimowe w innych skupieniach żydowskich- 
Są one siłą rzeczy skromniejsze, cichsze i jakoś 
przytłumione.

Rzecz bardzo charakterystyczna, że niemal 
wszystkie święta żydowskie mają u podstawy, 
jeśli pominiemy momenty czysto przyrodnicze, 
pewne zdarzenia, pełne powagi i wzniosłości. 
Święto żydowskie oznacza przeważnie oderwą 
nie się od powszedniości i troddanie się nastrojo 
wi czegoś wyższego i wzniosłego. Purim jest 
pod tym względem wyjątkiem, jest świętem 
świata doczesnego, jest świętem, w  którem ra­
dowanie się —  i to aż do zapomnienia —  „ad lo 
jada" —  jest nawet nakazem. Jest świętem, któ 
remn brak poprawdzie religijnego motywu w  
pełnem tego słowa znaczeniu. niemniej atoli, 
a może właśnie dlatego jest świętem bardzo po 
pulamem. i to nietyłko u ludu. lecz także wśród 
wielkich duchowych przywódców i twórców

tradycji żydowskiej. Purim, to bowiem zrzuce­
nie więzów powagi- poczucia odpowiedzialno­
ści, jaka przepojona jest tradycja żydowska, Pu ­
rim to ujście dla wszystkiego, co prymitywne, 
zwyczajne, powszednie, prosto ludzkie. Piosen­
ka ludowa powiada o Purim, że raz w  Purim  
jest Żyd człowiekiem na wzór innych ludzi, raz  
w roku może się Żyd radować w  całej pełni-

Formy, jakie to święto przybierało, były roz­
maite. Gdzieś'w X. stuleciu był zwyczaj palenia 
wielkiej kukły Hamana na stosie, a święto Pu­
rim nazywało się w  niektórych krajach świę­
tem „palenia Hamana" W  niektórych gminach 
wybierano na okres Purim króla purimowego. 
który władał nad „winnicą", a w  czasie „koro­
nowania" tego króla każdy z uczestników żaba 
wy. do której należeli niemal wszyscy człon ­
kowie gmin. musiał pić jakna.iwięcej wina. W  
niektórycn miastach niemieckich lepiono z wo­
sku postać Hamana i jego dziesięciu synów. 
Przed odczytywaniem ,-Megilat Ester" zapala­
no w  a-ynagodzc te kukły woskowe i przy świe 
tle ión odczytywano Megilę. Zwyczaj ten trwa 
jeszcze po dzień dzisiejszy w  Persji. W  miastach 
europejskich znikł on głównie pod wpływem  
protestów kościoła katolickiego, który widział 
w tem uchybienie dJa religji katolickiej...

Raz do roku chętnie zapomina Żyd o przepi­
sach. o troskach i oddaje się beztroskiej rado­
ści Tylko raz jeden, bo już nazajutrz niema 
Purim. ale zato trosk jest Wiele.•• (—)

Telepata węgierski tsuiiedcza, 
że dziecko bintibtiyha jeszcze żyje
Znany telepata z Rratislawy, Franciszek Gold, - 

człowiek zupełnie głuchy — urządził ouegdaj w 
Rrabislawie sensacyjny seans. Zjawili się przed­
stawiciele prasy i lekarze. W seansie wzięły u 
dział d-wa medja, którycn zapodania były mniej- 
więcej ze sobą zgodne. Pierwsze medjum widziało 
dziecko Lindbergha, opisało j.e, opisując równo­
cześnie urządzenie pokoju dziecka. w willi Lind­
bergha. Medijum widziało dziecko w hiałej koszul­
ce w łóżeczku o jasno niebieskich firankach. Oba 
medja podały zgodnie, że dziecko porwały cztery 
osoby, a mianowicie trzej mężczyźni i jedna zaży­
wna kobieta. Oba medja podały dalej, że dziecko 
uprowadzone zostało dużym czarnym automobi­
lem do wielkiego miasta. Jedno medjum podało, 
że dziecko Lindbergha znajduje się w Nowym Jor­
ku, a drugie, że znajduje się w Chicago. Medjum,, 
które podało, że uprowadzane dziecko znajduje 
się w Nowym Jorku, podało dod łtkowo, że sziukać 
go należy w dużym domu na ulicy 17-tej.

Następnie rozwinął się między telepatą a me­
dium następujący djalog: Co się teraz dzieje z dzie­
ckiem? —  Daje mu się jeść- Dziecko płacze. — 
Kiedy się dziecko odda rodzicom, — Za cztery ty­
godnie. — Gzy dziecko w ród  zd-owe? — Nie. — 
Cóż jest dziecku? — Ma gorączkę. — Jakie zajęcie 
na ją rabusie dziecka? — Żadnego. — Gzy są to 
zbrodniarze? — Po części tak. —  Czemuż nie odda- 
v.ają dziecka? — Boją się.

której rełigja jest interesem politycznym, to­
warem o określonej cenie, towarem na eksport 
dla drugich, ale nie dla siebie.

Zawsze wiedzieliśmy, że Aguda i religijność 
to dwie sprzeczności, Aguda a kabaret —  ta­
kie porównanie nasuwało się tylko czasami z 
okazji występów posłów agudystycznych w  sej 
mie, ale to porównanie nabiera obecnie życia, 
staje się zrozumiałe i aż nadto jasne i przej­
rzyste... s (r )

• • •

„Dus Jidisze Tugblat* w  odpowiedzi na re­
welacje o liśde redakcji tego pisma do „Per­
skiego Oka" zaznacza, że istotnie redakcja wy  
słała taki Ust z prośbą o passe-partout, ale cho 
dzilo jej o stale miejsca dla zastępców praw­
nych, Jctórzy nie otrzymując honorarjum. żąda 
li passe-partout do „Morskiego Oka" Oczywiś­
cie to wyjaśnienie jest szczytem naiwności i 
wątpić należy, czy ktoś w nie uwierzy.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
LAU REAT PAŃSTWOWEJ NAGRODY MUZY­

CZNEJ
Państwową nagrodę muzyczną za rok 1931 przy 

znano w niedzielę wybitnemu kompozytorowi, p. 
Janowi Maki akie wieżowi. W skład sądu konkur­
sowego wchodzili pp. M Gliński, T Joteyko, J. 
Koffler & Niewiadomski. K Szymanowski i L. 
Wieohowiicz. W  toku narad sądu konkursowego 
wysunięto kandydatury pp E. Morawskiego, M. 
Kondrackiego, J Fitelberga; Perkowskiego i Taus 
mana. Ostatecznie nagroda została przyznana p. 
Janowi Maklakiewiczowi za utwór „Koncert wio­
lonczelowy" Nagroda wynosi 10.000 zł.

 o§o-----

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś po­
wtórzenie sztuki Kazimierza Andrzeja Czyżowskie 
go „Vdrluti Miilitari" po cenach zniżonych. W  
czwartek, piątek i sobotę teatr pozostaje nieczyn­
ny. a działalność swą wznawia dopiero w niedzie­
lę 27 bm.

— JUTRU OPERA „LAKM E* Z  W YSTĘPEM 
AD Y SARI. Opera krakowska powtarza jutro wię- 
czorem po cenach zniżonych egzotyczną operę De- 
libesa „Lakme". Tytułową partję odtworzy, je­
dna z najznakomitszych jej przedstawicielek p. 
Ada Sari. której partnerami będą pp : Chodakow­
ska, Szymonowie* i Stef. Romanowski „Lakme" 
przygotowana reżysersko przez Stef. Romanow­
skiego, ukaże się pod kierunkiem kapelmastrzow- 
skim dyr. B, Wallek Walewskiego.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś we wtorek o godz. 10-ej wlecz, wysta­
wiona zostanie wielka rewją .purimową o przebo­
gatym programie składającym się z dwudziestu 
numerów śpiewu, tańca, jednoaktówek i drobiaz­
gów scenicznych przepojonych beztroskim humo­
rem i purimową wesołością. Udział bierze cały 
zespół z pp Nccthamą, Rappel. Kadyszem, d u ­
szom na czele Bilety w przedsprzedaży u firmy 
A Fischhab, Grodzka 46, a od godz. 6-ej przy ka­
sie teatru.

_ _ o g  O-----

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Wtorek o 8 wieez.: „Virta*i Militari".
Środa o 8 w iecz: „Lakme".

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Wtorek: „Rewja purimową'4.

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Wtorek o T30: „Ich synowa"
Środa o 7 wiecz: „Odzyskane serce".
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
RYNEK AKCYJ i WALUT

Warszawa, 21 marca.
Mocna tendencja, która panowała

na światowych giełdach akcyjnych 
w  okresie poprzednim, ustąpiła w tygodniu ub. sil­
nej zniżce, spowodowanej samobójstwem Kreuge- 
ra. Oczywista,, że zniżka objęła w  pierwszym rzę­
dzie akcje koncernu Kreuger i Tołl oraz towa­
rzystw, z tym koncernem włączonych i zaprzyja­
źnionych, które poniosły bardzo poważne straty 
kursowe. Najsilniej zareagowały na śmierć króla 
zapałczanego, obok giełdy stockhiolmskiej, którą 
zresztą zamknięto do 21 marca, giełdy nowojor­
ska, paryska i w Zurychu, co przypisać należy sil­
niejszemu zaangażowaniu się niektórych banków 
amerykańskich, francuskich i szwajcarskich w 
koncernie szwedzkim. Wskutek śmierci Kreugora, 
rwyndki wyborów niemieckich przeszły na giełdach 
bez większego wrażenia.

W  drugiej połowie okresu sprawozdawczego na­
stąpiło na rynku szwedzkim, jak również na ln- 
r.ych giełdach diuże uspokojenie. Na niektórych ryn 
kach dała się nawet zauważyć lekka zwyżka, wy­
wołana dalszą obniżką stopy dyskontowej Banku 
(Jagielskiego z 4 na 3 i pał proc.

Na giełdzie nowojorskiej panowała przez cały 
prawie tydzień tendencja słabsza, szczególnie sil­
nie zniżkowały obok papierów ki eugerowskich, a- 
kcje kolejowe i przemysłu stalowego. Pożyczki 
polskie, z wyjątkiem 6 pioc Poż. Dolarowej ule­
gły dużej zniżce W  dniu 17 bm. notowano (w  na­
wiasach cyfry z 11 bm.): 8 proc Poż. Dillona 61,00 
1.64,00), 7 proc. Poż. Stab. 56,60 (58,25), 6 proc. Poż. 
Doi. 60,25 (58,25), 7 proc. Poż m. Warszawy 42,50 
(45.00), 7 proc. Poż Śląska 42,85 (46,00). Giełda 
■hndyńska po nieznacznem osłabieniu, wy.vołnnem 
sniercią Kreugera, wykazała znowu tendencję mo­
cną Dużym popytem cieszyły się brytyjskie pa­
piery państwowe, a następnie pożyczki brazylij­
skie, a w końcu nawet słabe dotychczas papiery ja­
pońskie. Jedynie akcje koncernu zapałczanego 
wykazały duże straty kursowe. Również w Pary­
żu, po przejściowem osłabieniu, kursy się wzmoc­
niły. Giełdy amsterdamska i wiedeńska miały u- 
sposobienie słabe przy obrotach minimalnych. 
Giełda berlińska zareagowała na wyniki wyborów 
zwyżką, jednak niepomyślne Wiadomości z giełdy 
nowojorskiej i  zurychskiej wywołały w Berlinie 
osłabienie tendencji, które utrzymało się z małetni 
zmianami do końca tygodnia

Sytuacja na giełdzie warszawskiej
zasadniczej zmianie nie uległa. Obroty były małe, 
tendencja niejednolita. W  diziale pożyczek pań­
stwowych ruch był w dalszym ciągu duży, jednak­
że kursy ujawniły przeważnie zniżkę. Notowano 
(pierwsza cyfra z 12, druga z 19 bm.): akcje: Bank 
Polski 86 —  84,50, Lilpop 14,75, Starachowice 8,50
— 6,75, Zieleniewski 10,00, Haberbusch 60, Rudzki 
7,50, Węgiel 15,00; papiery procentowe: 3 piroc.
Poż. Budowlana 39,50 — 37,50, 4 proc. Poż. Inwest. 
95,00 — 93,50. 5 proc. Poż Dolar *9,50 — 48,50, 
5 proc. Poż. Kon wers. 39,00 — 39.00. 5 proc. Poż. 
Kolej. 35,25 — 37,50 ,6 proc. Poż. Dolarowa 50,37
— 59,00. 7 proc. Poż Stab. 59,00 — 58,00, 4 i pól 
L. Z Ziemskie 41,50 — 41,50, 5 proc. L. Z. m. W ar­
szawy 51,50 —  52,00, 8 proc. L. Z. m, Warszawy 
62,50 _  62,50.

Obroty na warszawskiej giełdzie dewiz były u- 
miarkowane. Całe zapotrzebowanie pokrywał pra­
wie wyłącznie Bank Polski. W  pierwszej dekadzie 
marca nastąpiła dalsza zamiana dewiz na złoto. 
Zapas złota Banku wzrósł o 1.9 milj. do 6084 milj. 
zł., natomiast zapas walut i dewiz zagranicznych, 
zaliczonycn do pokrycia zmniejszył się o 1,9 milj. 
do bardzo niskiej kwoty 49,5 milj. Pozycja dewiz 
i walut, niezfiłiezicinych do pokrycia spadła o 4,5 
miły do 1195 milj. zł Portfel wekslowy zmniej­
szył się o 16 milj. do 629,1 milj. z ł , a pożyczki za- 
stawowe o 2,6 milj. do 115 8 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły o 4,6 
milj do 198 milj., natomiast obieg biletów bank. 
spadł o 39,2 milj. do 1,111,721,370 zł., wskutek cze­
go pokrycie kruszcowo- walutowe tych dwóch po- 
zycyj podniosło się z 49,01 proc na 29/11 do 50,30 
proc. na 10/111, pokrycie wyłącznie złotem zwię­
kszyło się z 45.18 na 46,52 proc., a pokrycie złotem 
samego tylko obiegu biletów bankowych z 52,69 na 
54,73 proc.

Dolary
utrzymały się w  okresie sprawozdawczym w obro­
tach oficjalnych na poziomie 8,90, a w prywatnych 
na 8,90 i pół — 8,90. Czeki New York notowano 
8,916. kabel 8.921 — 8,923. W grupie dewiz euro­
pejskich wykazały większe wahania Amsterdam i 

' Zurych, natomiast Londyn nie ulegał znacznie j- 
‘ szym odchyleniom kursowym. Za ruble złote pła­

cono prywatnie 4,85 i pół — 4,83, a za czerwonce 
33 — 32 centy amerykańskie.
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Przed wymiarem podatku 
przemysłowego za rok 1931
Rozpoczął się wymiar podatku pi zcinysłowego 

od obrotu za 1931 rok. Wszystkie niemal Urzędy 
Skarbowe po rozpatrzeniu materjału informacyj­
nego zebranego w drodze kontroli wywiadowczej 
oraz po zbadaniu akt spraw przedstawionych 
przez płatników wraz z ekspertyzą ksiąg handlo­
wych, przystąpiły do wymiaru podatku przemysło­
wego od obrotu za 1931 rok kalendarzowy.

W  przededniu wymiaru, mającego ważkie zna­
czenie dla przyszłej egzystencji wielu przedsię­
biorstw handlowych czy przemysłowych sprawie­
dliwe i dokładne określenie obrotu i należnego po­
datku przez Komisje szacunkowe ma doniosłą wa­
gę. Bowiem od takiego lub innego wymiaru, zale­
żny jest często, zwłaszcza w okresie tak ciężkiego 
kryzysu — byt placówki zarobkowej. W  zrozumie­
niu powyższego, niektóre Izby Przemysłowo-Han­
dlowe przystąpiły do zorganizowania konferencyj 
informacyjnych mających na celu szczegółowe i 
dokładne poinformowanie członków komisji o 
szczegółowej kompetencji praw komisji, sposobie 
badania ksiąg handlowych i zapisków oraz o spo­
sobie badania i przyjmowania informacyj podatko­
wych od tak zwanych rzeczoznawców, czyli infor­
matorów podatkowych. Ze strony organizacji do­
konany został wysiłek by wymiar został uskutecz­
niony przez ludzi przygotowanych i obeznanych 
dokładnie z przepisami ustawy i obznajomionych z 
techniką podatkową.

Jak wymiar ten wypadnie, trudno jest dzisiaj 
sądzić. Życie jednak wskazuje, że każdego roku 
po wymiarze tego podatku, następują bardzo licz­
ne odwołania i zażalenia na niesłuszne i często 
krzywdzące wymiary Wypływa to nietyle z braku 
przygotowania członków komisji do wymiaru po­
datku obrotowego, ile wynika z przyczyny zanied­

bywania często obowiązku uczęszczania na posie­
dzenia komisji. Nakazem chwili byłoby, by wszyst­
kie organizacje gospodarcze, wezwały swych 
przedstawicieli pracy w  komisjach szacunkowych.

Podwyżka opłat sądowych
Jak wiadomo, uchwalił sejm ustawę o opłatach 

sądowych w b. dzielnicy ausi—jackiej, która to u- 
stawa pociągnie za sobą znaczną podwyżkę opłat 
a zarazetm wprowadza przymus uiszczenia opłaty 
z góry tj. przy wniesieniu skargi. Ponieważ usta­
wa ta została już również zatwierdzona przez se­
nat, zatem niezawodnie w  najbliższych dniach zo­
stanie ona ogłoszona w  Dzienniku Ustaw i praw­
dopodobnie obowiązywać będzie już od 1 kwie­
tnia br.

Spadek transakcyj kredytowych
Wynikiem ograniczeń kredytowych, nieuniknio­

nych wskutek zmniejszenia się wkładów w  ban­
kach krajowych i zagranicznych — przy równo- 
czesnem dalszem ubożeniu konsumentów, oraz ro- 
snącyjp zaniku zaufania w stosunkach między wy­
twórcą, kupcem i spożywcą, jest objawiające się 
w  ostatnich czasach w różnych branżach coraz 
silniej przechodzenie na sprzedaż czysto gotówko­
wą, co z natury rzeczy poaiąga za sobą dalszy 
spadek obrotów i produkcji.

W  r. z. podług zestawienia wszystkich banków 
związkowych, ubyło około 50 proc. ogólnej sumy 
wkładów, jakkolwiek w ostatnich miesiącach ro­
ku 1931 spadek wkładów znacznie zmalał, a w  nie­
których ośrodkach nawet zupełnie ustał Nieufność 
większych kapitalistów do stosunków gospodar- 
cych nie jest przełamana i, jakkolwiek ustało umie 
szczanie gotówki w złocie w znacznych rozmia­
rach. jednak można zauważyć tendenję lokowania , 
kapitałów raczej w nieruchomościach Niemałą też j 
rolę odgrywa oo do ruchu wkładów w bankach i

zapotrzebowanie gotówki ze strony przemysłu i 
handi-u na sprały zonowiązań, oraz na cele obro­
towe, wobec słabych możliwości uzyskania no­
wych kredytów w bankach. W  związku ze wspom- 
niatiem zmniejszeniem się obrotów, zapotrzebowa­
nie kredytowe jest też mniejsze.

0  ostateczne uregulowanie 
problemu reparacyjnego

Na odbytej w Paryżu 32-giej Konferencji Rady 
Międzynarodowej Izby Handlowej wszyscy delega­
ci podkreślili konieczność ostatecznego uregulo­
wania problemu reparacyjnego i długów wojen­
nych. Konferencja domagała się ponadto przywró­
cenia normalnej funkcji Międzynarodowej Organi­
zacji Kredytowej, porzucenia coraz bardziej roz 
powszechniającej się polityki izolacyjnej poszcze­
gólnych państw i powrotu do wolnego ruchu go­
spodarczego i kapitałowego.

W  imieniu Amerykańskiego Komitetu Narodo­
wego Międzynarodowej Izby Handlowej delegat a- 
merykański Strawa złożył następującą deklarację:

„Naród amerykański pragnie tak samo jak 
wszystkie inne narody odbudowy przemysłu i ban­
ału. Dlatego też Amerykański Komitet Narodowy 
Międzynarodowej Izby Handlowej jest przekona­
ny, że z chwilą gdy Rządy Europejskie dojdą mię­
dzy sobą do .porozumienia w sprawie praktyczne­
go uregulowania problemu reparacyjnego i innych 
problemów pieniężnych, naród amerykański nie 
będzie mógł zachować się obojętnie. Przeciwnie, 
skoro tylko sprawa ta w Europie dojrzeje, to na­
ród amerykański, tak samo jak w przeszłości, go­
tów będzie zająć się poważnie całym problemem 
długów".

Rada administracyjna Międzynarodowej Izby 
Handlowej powzięła, w końcu uchwałę, zwracając' 
uwagę na niebezpieczeństwo systemu kontyngento­
wego oraz kontroli dewiz i domagającą się jąk­
ną jrychlejsżego zniesienia tego systemu.

Optymistyczna ocena sytuacji 
m ędzynarodowej

„Basaler Naolirichten" podaje, że prezes Banka 
Wypłat Międzynarodowych, Mac Garrah który po­
wrócił z dłuższego pobytu swego w Ameryce do 
Bazylei, oświadczył, iż  na najbliższem ofiojalnem 
zebraniu Kierowników Banków Baletowych zło­
ży sprawozdanie o swych wrażeniach co do sytua­
cji finansowej i kredytowej w Ameryce i  w  An- 
glji. Według jego przekonania, sytuację w  Stanach 
Zjednoczonych należy dziś oceniać optymistycz­
niej. Mnożą się tam bowiem znaki, świadczące o  
ożywieniu się ducha przedsiębiorczości. Również i  
w  Amgljii ujawniają się symptomy, pozwalające na 
optymistyczmiejszą ocenę sytuacji.

 -ogo-----

OPRACOWANIE NOWEGO TEKSTU USTAWY  
DOTYCZĄCEJ PODATKU OD NIERUCHOMO­
ŚCI. Jak się dowiadujemy, przystąpi Ministerstwo 
Skarbu wkrótce do opracowania jednolitego teks­
tu obowiązującej ustawy o wymiarze i  poborze 
państwowego podatku od nieruchomości. — Opra­
cowanie talde jest potrzebne ze względu na ta, że 
obowiązujący w  tej dziedzinie stan prawny, jest 
wynikiem trzech oddzielnych ustaw, których okres 
ważności miał być tylko przejściowy. Na skutek 
tego nie są zasady prawne obowiązujące obecnie 
sharmonizowane ze sobą we wszystkich szczegó­
łach.

REFORMA TAR YF DROBNICOWYCH. Opraco­
wany przez ministerstwo komunikacji projekt re­
formy taryf drobnicowych uzgodniony został przez 
komisję międzyministerjalną, która poczyniła W 
nim jedynie niewielkie zmiany, a mianowicie zali­
czyła do zniżowej klasy taryfowej mieszanki na- ‘ 
wozowe pasze treściwe i raki eksportowe. Wej­
ście w życie tego projektu, który wprowadzi nie­
pożądane dla życia gospodarczego zwiększenie ko­
sztów przewozu na większych odległościach, na­
stąpić ma nie wcześniej, jak i 1 maja br.

UMOWY BOCZNICOWE. Ministerstwo Komuni­
kacji zadecydowało, że z dniem 1 kwietnia 
względnie i  maja. wejdą w życie nowe przepisy, 
dotyczące umów bocznico wy cl) Sprawa przeszła 

•już w drodze uzgodnienia przez wszystkie zainte­
resowane departamenty, względnie widziały, znaj­
dujące się obecnie w głównej inspekcji i będzie 
jeszcze przekazana do wydziału prawnego, celem 
ostatecznego wygładzenia Nowe przepisy zaw: 
rać mają uwzględnienie bardzo wielu postulat'' 
zgłoszonych przez interesentów



Str. 6 „TTOWY DZIENNIK'1 środa 23 III. 1932 Nr. & .

Pierwsze gifiwazjuif! tfibrafskie 
iifsk a ło  prawo f i  fclcznos a

Radosne echo znajdzie w społeczeństwie ż y ­
dów skiem nadchodząca właśnie wiadomość o 
Udzieleniu przez władze prawa publiczności 
pi< rwszemu gimnazjum hebrajskiemu Towa- 
rzys I\v.'i kiHluralno-oświntowego „T a rb u l" w 

Bkih iusł iku, J )iugolelni<i<t' mozolne starania 
Kpła żydowskiego, a w pierwszej linji i w głó 
Wiiej mierze iJpflM dra Tliona odniosły w ten 
sposmi pozytywny rezultat. Przez . długi . ćzas 
stanowisko rządu było oporne, co było lembai 
dziej irezrozumiale, ileże udzielano piziecież 
prawa publiczności szkołom średnim innych 
mniejszości narodowych, wkoncu jednak za­
biegi posła dra Thcna, który sprawą tą za j­
mował się. i  niesłabnącą energją i calom sor- 
decznem oddaniem, przyniosły pierwszy re­
zultat. Należy się teraz spodziewać;.'że i inne, 
na odpowiedniej wyżynie znajdujące się gim­
nazja Tarbutu uzysku ją prawo publiczności.

Poseł dr Thon otrzymał z okazji udzielenia

prawa publiczności gim nazjum  Tarbutu w Bia 
łymstoku od Towarzystwa i Zarządu tego za­
kładu depeszę, wyrażającą noid i najgłębsze 
podziękowanie bojownikowi szkolnictwa he­
brajskiego i kultury hebrajskiej.

Ńa terenie naszej walki o pełne równoupra­
wnienie polityczne i narodowe jest naturalnie 
fakt powyższy drobnym tylko sukcesem. W  
duchu ’■ wedle litery konstytucji jesi wszakże 
obowiązkiem rzą ju  utrzymywać z własnych 
funduszów szkolnictwo mniejszościowe, w y ­

ręczające rząd w  łożeniu przezeń funduszów na 
szkoły państwowe dla mniejszości Dronny 
sukces jest jed n ak . również sukcesem, a takty­
ka większości Kola Żydowskiego, tak bardzo i 
lak namiętnie zwalczana- przez pewną część 
naszych towarzyszy warszawskich, okazała się 
przecież skuteczniejszą i pozytywniejszą od 
bezpłodnych gtstów, chcących uchodzić za o- 
statni wyraz opozycyjnej mądrości.

W lI B U L iJ  * 1
LEKARZ CKOEOB DZIECI

U

Trzydzieści iat „ A k ity f 9

Trzydzieści lat minęło, odkąd żydowska mło­
dzież ,Krakowa poczęła się organ izow ali zrzeszać 
w  narodowo uświadomionych kadrach, tworząc 
fundamenty pod rozbudowujący się ruch sjoński.

Ta młodzież w granatowych mundurkach, która 
dotąd na bezdrożach swej jaźni żyła a raczej we­
getowała bez jasnego, społeczne—narodowego ce­
lu — zyskała w celach, które sobie za zadanie po­
stawiła „Akiba",.— dirogo.vskaz.

Drogowskaz jasny i epokowy. Wyprowadził bo­
wiem młodzież z ciasnych uliczek egoistycznego 
inysienaa i wskazał możliwości rozwiązania kwe- 
s ijl żydowskiej przez stworzenia, samodzielnego' 
łrytu na własnej ziemi Obudził godność człowie­
ka i wlał nową wiarę w siły twórcze naroau ży- 
aowskiego.

Dziś, gdy śwtłat uizmał bez zastrzeżeń nasze pra­
wa do życia narodowego, wydają się powyższe 
Kłowa frazesami. Jednak naówczas czynem było 
‘odważnymi już samo przyznanie się do zapatry­
wań sjońskićh, — poglądów o których zwycięstwo 
i  uznanie wałczyć się musiało nietylko <.e szkołą, 
■ale i z rodziną i  z całem społeczeństwem żyduw- 
skiem, nie ma ją cum wtedy żadnego zrozumienia 
dla haseł wyzwolenia i odrodzenia.

'iPzydizieśai lat praey imtenzywnoj, nieustającej 
W czasach ucisku a nawet terroru, musiało wydać 
plon. W  kraju, w Erec wszędzie widzimy tych. któ­
rzy wyszli z  szeregów ,,Akił>y‘\ Wielu z nich po- 
dmiś dzień daje przykład mrówczej i często nie­
wdzięcznej pracy społecznej, pojętej jako obowia.- 
zek święty, narodowy dla wywalczenia narodowi 
lepszej przyszłości. Wielu życie codzienne, twarde 
zmiotło, a inni krwią znaczyli pola hitew Niema 
Zikmmermaua. Kiormfelda, Euocha. Spiegla i wszyst 
kich i,mych, którzy na frontach dalekich polegli 

Rtozrtłsla się i zmieniła oblicze ostatek) „Akiba11,

ołiejmując teraz sieć orgnnizacyj młodzieży w Ma- 
Lr-polsce,'-a pracujący z dewizą i hasłem „Chalu- 
eiju f‘ , przygotowania się wszech tronnogo dla 
pracy w Erc-c, wytrwania, tam w  najcięższych choć 
by warunkach i stworzenia społeczeństwa sjoń- 
sl.iego w goiusie odpowiadającego napięciem i-de- 

-?wcm i ofiarnością jisznwowi w Erec.
Tern ęlemon.t pionierski, niezależny od czynników 

zewnętrznych i od przejściowych prądów emigra­
cyjnych. wysuną] się na czoło zagadnień Zrozu­
miano, iż najważniejszym momentem jest dać wy­
zwolonej ziemi młodzież wychowaną w duchu 
chalucowym w poczuciu wartości pracy własnej 
i w pełnej świadomości jej wartości Judzkiej.

Tu chodzi iiie tylko o zamiary i czyń, ale i o 
wykonanie. Wiem, że dzis.iejs.7a .,Akiba" zdaje so 
h-ie s.prawę z trudności piętrzących się na drodze 
jej zadań

Obecnie stoją na froncie. Jest to front wałki z o-' 
bojitn-ościir społeczeństwa żydowskiego, które 
chcą porwać za swoim czynem i front walki i zma 
gań z rzeczywistością palestyńską

Szerokie zastępy aktywnej, zorganizowanej mło­
dzieży z jednej strony, a z drugie i kibuc w Petach 
Tikwah, świadczą o żywotności idol. dają dowód 
siły niespożytej tkwiącej w odrodzeniowych ha- 

, slach sjonizimu.
Nietylko na nas. którzyśmy wyszli z szere­

gów ,.Akiby‘ .ciąży obowiązek pomóc im w speł­
nieniu ich zadań pionierskich Musimy wszyscy 
pomyśleć na-d tern poważnie, czy w chwili tak kry­
tycznej jak obecna, wolno nam zostawić ich sa­
mych.

Chalucim „Akiby“ muszą wiedzieć, żr. społeczeń­
stwo żydowskie stoi za nimi!

Dr. Leon Wander-

ul. św. Stebastfana 7. Tel. 116-63
powróciła

P o c l r . '  k o w a n i e .
WPanu Dr. Ignacemu Schsnkerowi, chiruisow?

w szpitalu żydowskim, zamieszkałemu przy uh Ger­
trudy iC), za szczęśliwe przeprowadzenie ciężkiej 
o-peracu u naszej córki i.nader troskliwą upiekę, Orae 
Siostrom Feli i M,nce. składają tą drogą uajbehdecz-j 
nieisize „Bóg zapłać11.
380M Hellerów ław

L C O L F  EDER i
Krakuw, pl. Dominikański •

skład komisowy fabryki sukna i

S. TUGENDHRT jun. BIELSHO-BlfiŁft S
rok założenia 1889 •V41rok założenia 1889 '

poleca na sezon wiosenny it letni najno- J  
wsze materjaly po cenacb fabrycznych. •

Z  E z r y  C i t a i u c o u  e j -  W  n iedzielę, dnia 
27-go marca b. r. urza.dza Kom itet impr. 
„E z ry  Chalucow ej" w  s a la c h  Z yd . D om n  

Akadem ick iego

RAUT WIOSENNY
z program em  

k a b a r e t o w y  ni oraz Hcznemi atrakcjami. 
Osoby, które przez pizeoczenie nie otrzymały zapro­
szeń, zechcą się, łasi aw ie zgłosić w biurze Ezry Chał 
.-trądom 15, I. p. of. między 11-tą a 2-gą w południe 
uh żądać przesiania, felef. Nr. 108-84. 758*

Którym imigrantom palestyńskim 
wystarczy 500 f. szi?

Londyn (Ż A T ) Jak się żA T  dow iaduje ze 
Źródeł dobrze poinfomowanych, do nowo-utwo 
rzonej kate*orji dysponujących kapitałem imi 
grantów do Palestyny, którzy m ają się w yka­
zać, jak już donieśliśmy, posiadaniem nie 1000 
funtów jak dotj chczas lecz od 500 do 1000 f ., 
pęda mogh być zaliczeni imigranci podług usta 
lanej procedury.

Naczelny urzędnik im igraćyjny winien w 
każdym wypadku stwierdzić, czy imigrant czy 
ńt zadość następującym trzem warunkom:

1) Czy imigrant nie spowoduje niepotrzeb­
nej konkurencji w  branży, w  której zamierza 
być czynnym.

2) Czy posiada kapitał dostateczny dla za- 
mierzanej działalności zawodowej.

3) Czy jest fachowo przygotowany i fizycz­
nie zdrów, aby wykonywoć swój zawód.

Imigracja efe Psiestyny 
w styczniu b. r.

Jerozolima (ż A T j Podług urzędowego spra­

wozdania, które obecnie zostało ogłoszone, 
przybyło w styczniu br. do Palestyny 228 im i­
grantów, w tej liczbie 136 Żydów, 79 chrześci­
jan i 13 Arabów.

W śród przybyłych, do Palestyny jest 23 im i­
grantów dysponujących kapitałem. W szyscy 
ci im igranci są Żydami. W  ciągu stycznia 93 
osoby zalegalizowało ,swe prawo pobytu w Pa ­
lestynie na podstawie ainneslji z lipca ub. r

W  ciągu tegoż miesiąca opuściło kraj na 
stałe 50 osób, w  tern 12 obywateli palestyń­
skich. '

Jeszcze c* spr&wc^ ef: n u 
Frencha

Londyn (Z A T ) „Near East and India Ma- 
gazine'1 wyraża w  artykule wstępnym nadzieję 
że oczekiwane sprawozdanie Lewisa Frencha 
um ożliw i ułożenie trwałego pogramu pracy w 
Palestynie. Wychodząc z założenia, że sprawo 
zdanie Frencha stanie się bazą polityki pa­
lestyńskiej, z którą się zgodzę wszystkie stron

nictwa parlamentu angielskiego, pismo pod­
kreśla, iż w dobie obecnej Palestynie brak naj 
więcej właśnie owej ciągłości programu tycz­
ne j. Największą trudność ,.Near Easi“  upatru­
je w tein, że naturalny przyiost ludności arab 
skiej sięgający 25,000 rocznie, może jeszcze być 
powiększony o znaczny przypływ im ig ian iów  
żydowskich. Zdaniem pólurzędówki Colonial- 
O ffice ‘u ,,depresję w sjoniźm ie11 przypisać na­
leży głównie owej trudności charakteru gospo 
darczęgo nie zaś politycznego jak np. ,,rzeko­
ma wrogość usposobienia rządu angielskiego1' 

—  oSo—

t e g o r o c z n i :  p l a n y  K O LO N IZAC JI Ż Y  
DOWSKIIŚJ W  SOV ’ ’ ” v * oiu jonije osie­
dlenie 14.000 przesiedleńców w Birbidźanie 
oraz 13,000 na Krymie. /.rfao:eni nowego prze 
wodniczącego Komzęt' Trockiego, n ie ' najeży 
w  r. b. spodziewać się dobrych wyników kam 
panji koionizacyjnej, gdyż zoslala ona wadli­
wie przygotowana przez poprzedni Komzet.

E L L IS  KO H LER , Żydówka, która w tych 
dniach zmarła w Nowym  Jorku zapi&ala na 
cele filantropijne 50,000 dolarów.

Z W IĄ Z E K  BE ZB O ŻN IK Ó W  W  M OSKW IE 
ogłosił kampanję antypesachową, która ma 
trwać do końca kwietnia. Akcja  zwrócona jest 
przeciwko zaopatrywaniu ludności żydowskiej 
w mace co rzekomo ,,szkodzi ideałowi socjali­
stycznemu . Dziesiątki brygad bezbożników 
mają udać się do miast i miasteczek celem a- 
gilacji antyreligijnej.

DO S TO L IC Y  TRAN SJO RD AN JI, Ammanu 
przybywa w najbliższymi czasie k ól Egiptu 
Fuad. Podróż Fuada ma pozostawać w zw iąz­
ku z ostatnią wizytą ekskedywa Abasa H ilm ie 
gc w krajach bliskiego Wschodu.
Z  POŚRÓD O S ŁA W IO N Y C H  PROCESÓW ,fżV  
D O W SK łC H 11 W  CZECHOSŁOW ACJI odbył 
się w  W ielka Berezna proces przeciwko awom 
handlarzom żj-dowskim Steinbergowi i Lieber 
mannowi oskarżonym o wytoczenie krwi dla 
celów rytualnych z dwojga dzieci chrześcijan 
skich. Ponieważ prokurator oskarżenie cofnął, 
sąd sprawę umorzył. Przeciwko tej decyzji 
wnieśli sprzeciw obrońcy oskarżonych, którzy 
domagali się stwierdzenia w wyroku niewin­
ności obu oskarżonych.
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Dziś ilja sto gaf od śmierci Roefliego
Gestern VormHtags halb Zw ttlf Uhr sUirb mein g e -  

licbter Schwiegervater. der Grofshcrzogl. Sachsische w im - 

liche Geheime - Rath und Staatsminister

J u h a n n  W o l f g a n g  v o n  G o e t h e ,
nach kurzem Krankseyn, aro Stickflufs in F o lgę  eines nerv3s 
gewordenen Katharrhalfiebers. 

Geisteskriftig und liebevoII bis zum letzten Hauche, 

achied er von uns im drei und achtzigsten Lebensjahre.

Weimar, 23 Min 
18S*.

O TTILIE, von G O ETH E, geb. von P u tn ic i,  
cogleich Im Nunen meln̂ r <Lei Kinder, 

W jim tK , W otr and Alma vo» C e tr tt .

Rieipsyfer, jaka ukazała się na ulicach Weimaru dnia 23 marca 1832, donosząca o zgonie Goeihcgo 
w  dmau poprzedniku. Podpisana jedyna z żyją cych bliskich krewnych Poety — jego synowa

z trojgiem s-w ych dzieci.

Tam, gdzie bawi marsz. Piłsudski
W wonnym ogrodzie na skraju Sakary

W arszawski ,,Ekspress Poranny" przynosi 
stępującą ciekawą korespondencję z Kairu:

„W yobraźm y s o b ie  K o n s t a n c in ,  ale ocienio­
ny wachlarzami palm, tonący w  zieleni euka­
liptusów i tamaryszek, Konstancin z domami
0 płaskich dachach, skąd ogniem czarnych bry 
lantów błyszczą źrenice letniczek, Konstancin, 
w którym na twarzach mieszkańców zobaczyć 
można wszelkie odcienie karnacyj, począwszy 
od białej poprzez czekaladown aż do czarnej,— 
a będz 'emy mieli Heluan, miejsce obecnego 
pobvtu Marszalka Piłsudskiego. j

Miejscowość ta oddalona jest od Kairu o 27 r 
kilometrów. Czegóż można żądać od komuni­
kacji afrykańskiej, kiedy nasza rodzima pol­
ska tak wiele pozostawia do życzenia? Istotme 
nic więcej żądać nic można, bowiem drogę tę 
odbywa się W pół godziny albo w  wygodnym  
j wytwornym  pullmanie. albo też w czasie je ­
szcze krótszym — samochodem, toczącym się 
bez wstrząśnień po gładkiej asfaltowej szosie.

Sam Heluan jest niejako w ielkim  wonnym 
ogrodem, stworzonym ręką ludzką na skraju 
pustyni. Szosa i lin ja kole jowa, prowadząca 
dc: logo egipskiego Konstancina, stanowi ink- 
gdyby lin je dcmarkacyjną. której pustyni 
przekroczyć nie widno.

Jakże odmiennie po obu stronach toru roz­
taczają się krajobrazy: z prawej strony żyzna 
dolina Nilu, trzy razy do roku wydająca plo­
ny. 7, lewej — martwa posępna, pełna wzgórz
1 wąwozów pustynia. Z jednej strony bujne 
życie z drugiej obnaż.ońy kościec ziemi W il­
la, w której zamieszkał p. Marszałek, poło­
żona jest o dwieście metrów od dworca kolei 
przv zacisznej uliczce w obszernym ogrodzie,

na otoczonym wysokim  murem.
Architektura willi u jmuje swą prostotą, Je­

dyną ozdobą są szerokie schody, prowadzące 
na oszkloną werandę, której strzegą dwa ka­
mienne lwy. Na tej właśnie werandzie spędza 
w iele czasu Marszalek Piłsudski, leżąc na le­
żaku z książką w ręku. lub też kładąc swoje 
ulubione pasjanse.

Upałów tu jeszcze niema, to też kiedy na­
zajutrz po przyjeździe Marszałek rzeźki i w y ­
poczęty wyszedł przed willę, pierwsze jego sto 
wa były:

—  Mówiliście, że tu gorąco?!
Potem rzuciwszy wzrokiem poza mur ogro­

dowy, zauważył:
— Jak te domy bez dachów dziwacznie w y ­

glądają!
Marszałek czuje się jak najlepiej. Znużenie 

podróżą przeszło zupełnie, a zdaniem dra W oy - 
czyńskiogo, pobyt w klimacie tutejszym w y- 
wrzeniezawodnie doskonały wpływ na orga­
nizm dostojnego turysty.

Całość aprlnmentu, zajętego przez Marszałka 
składa się z saloniku, gabinetu i sypialni z bia 
lem metnlowem łóżkiem, osłoniętem muślino 
wą mostikjerą, czyli zasłoną. chroniącą od mo 
sl-ilów. Pokoje wysokie, widne, kamienne po­
dłogi zasłane puszystemi dywanami. Do apar­
tamentu dotyka obszerna oszklona weranda.

Opodal w illi garaż, w  którym drzemie samo 
chód przeniesiony tu z poselstwa na czas po­
bytu p. Marszałka. Samochód dotychczas drze 
mie. czekoladowy zaś jego kierowca niecierpli­
wi się. kiedy nareszcie ,,Elchawaga Marecha- 
]e“ zechce się wybrać na jakąś wycieczkę, bo­
dajby do pobliskich ruin starożytnego Masru“ .

MA H O RYZO NC IE  P O L IT Y C Z N Y M

Czy możemy się spodziewać 
wojny sowiecko-fapoństóeP?

o łew sadzi Lew Trocki?
,,United Press'1 ogłasza sensacyjny wywiad 

swego współpracownika 7 Lwem Trockim. Te 
matem wywiadu była możliwość i horoskopy 
wojny sowiecko japońskiej. Trocki zastrzegł 
s'ę. że o wewnętrznych trudnościach sowietów 
nie chce rozmawiać z dziennikarzem amery­
kańskim i ściśle odgraniczył teren rozmowy 
wyłącznie tylko do planów Japonji wobec 
Chin.

Zdaniem Trockiego Japonja pchana jest we 
wnętrzną swą strukturą gospodarczą do kolo­
nizacji Chin. Tak jak Angl ja ma Ind je o któ­
re prowadzić będzie wojnę iw śmierć > życie, 
tak Japonja z powodu swego nadmiaru ludno­
ści skazaną jest na Chiny. Moment jednak, 
który obecnie Japonja wybrała do koloniza­

cji Chin. niP jest lak bardz-o korzystny, wszak 
Azja  się budzi do nowego życia, a” Anglji gro- 1 
zi nawet poważne niebezpieczeństwo utraty 
Indyj, dlatego Japonji tak łatwo chyba nie 
przyjdzie stworzenie sobie w Chinach swych 
Indyj. Dopiero po obsadzeniu Mandżurji może 

1 się wyłonić możliwość wojny japońsko-rosyj- 
skiej Narazie sowiety zachowują się zupełnie 
biernie, nie m ają bowiem na jurniejszego inte­
resu w przyspieszeniu wybuchu wojny Prze- 

j  dewszystkiein sowiety zajęte Są obecnie swą 
j  gospodarczą odbudową które to dziele jeszcze 
j nie jest ukończone n powtóre -o\\iel\ są w b 
| go rodzaju sytuacji, że mogą czekać bowiem 

czas gam będzie dla nieb najlepszym 'p izym  
4 rzeńcem. Nie powinniśmy sobie lekceważyć

a wllb aapHB ,v airam

Chin. Ten 430-miljonowy naród u i o na się 
połknąć Japonji. Japonja nara/.ic odnoś; ii jio.n 
ł'y, ale na dłuższą metę Chiny muszą zwycię­
żyć.

Zupełnie fałszywie —  powiada Trocki dalej 
— ocenia się też po większej części horoskopy, 
wojny japońsko-rosyjskiej Napewno w pici; w 
szej fazie tej wojny Japonja odniesie cały sze­
reg sukcesów, które jednak nie zadecydują o 
ostatecznym rezultacie wojny. Wskazuje się 
po większej części na trudności komunikacyj­
ne sowietów, ale zapomina się o tern. że so­
wiety nie będą odosobnione w lej wojnie, lec* 
liczyć będą m ogły na niewyczerpany rezer- 
woar materjału żołnierskiego w  samych Chi­
nach. Sowiety pamiętają dobrze, jak można 
improwizować arm je; w ciągu jednego roku 
będą mogły sowiety w samych Chinach zmo­
bilizować nnljon żołnierzy, zupełnie wojsko­
wo przygotowanych, w ciągu dalszych miesię­
cy będą mogły rzucić na szalę drugi m iljon. 
Sowiety więc mogą spokojnie czekać, czas pra 
cuje dla nich. Zresztą sowietom nie zagrażał 
niebezpieczeństwo decydujące o ich losie ze 
strony Japonji, bo klucz sytuacji tkwi w Ber­
linie. Jeśli H itler dojdzie do władzy, to dla 
Rosji w yb ije  godzina decydujących zapasów, 
o życie.

Na tem Trocki zakończył swą rozmowę z kt* 
respondentem „United Press“ .

Nowa księżna polityczna 
Lloyda George’a

Lloyd Georgc skorzystał z. okresu swej re­
konwalescencji, by wydać nową książkę zaty­
tułowaną „Prawda o reparacjach i długach’ 
wojennych". Najbardziej interesującym jest 
rozdział, w którym autor jako współtwórca 
traktatu wersalskiego czerpie ze swoich Wspom 
nieu osobistych. M. in. opowiada rozmowę, 
jaką miał z Doumerem, obecnym prezydentem 
republiki francuskiej, a wówczas francuskim 
ministrem finansów. Doumer na paryskiej koa 
ferencji reparacyjnej z r. 1921 domagał się, by; 
N iemcy płacili rocznie około 12 m iljardów  mai 
rek złotych. L loyd  George odpowiedział, że 
eksport Niemiec przed wojną wynosił 10 m i­
ljardów  marek, a import 11 m iljardów marek, 
w jaki więc sposób mogą po wojnie zapłacić 
12 m iljardów marek rocznie? Doumer odpowie 
dział, że 12 m iljardów marek z r. 1921 przed­
stawiają wartość 6— 7 m iljardów marek z okre 
su przedwojennego. Ten przykład „zachłan­
ności francuskiej" ma ilustrować tezę Lloyda 
George"a, że obecnie nie powinno się wogóle 
od Niemiec żądać reparacji, gdyż Niemcy już 
tyle zapłacili, ile można było rozumnie od. nich 
oczekiwać. Rozumie się, że L loyd George zwra 
ca się też z apelem do Stanów Zjednoczonych, 
by skreślili *we żądąrja spłacenia długów wo 
jennyeh. albowiem żądania te rujnują tylko 
same Stany Zjednoczone,

Jak w idzim y, nowa książka Lloyda George‘a 
Francji wcale nie oszczędza, zarzucając jej m. 
in. też rozmaite „manipulacje" związane z od­
budową znisze/onych podczas wojny departa­
mentów francuskich. 1’oinrarego nazywa Lloyd 
George „kapitanem armji zbawienia walczą­
cym z djablcm"...

CHROŃCIE W ASZE O C Z Y  
WASZ NAJCENNIEJSZY SKAR8

iiosuicic ŻARÓWKI
PHILIPS ARGENTA
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Postulaty zrzeszeń lokatorskich
W  niedzielę odbyły się w stolicy obrady zjazdu 

zrzeszenia organizacji lokatorskich przy udziale 
25 delegatów, reprczeiilujacych 16 miast. Po wy­
czerpującej dyskusji, w której omawiano szeroko 
obecną sytuację gospodarczą najszerszych warstw 
ludności, zjazd przyjął następujące rezolucje:

1) Zjazd, biorąc pod uwagę ciężką sytuacje mas 
lokatorskich wskutek redukcji płac zarówno w 
przemyśle, jak i urzędniczych i zmniejszone wsku­
tek togo możliwości płatnicze zarówno mieszczan 
stwa jak i sfer pracujących stwierdza, że czynsz 
komomiany, niczmieniauy od lat wielu doehadzi 
obecnie do aO proc budżetów obywateli i jest w 
rażącej sprzeczności ze stanc u gospodarczym mas 
lokatorskich. Wobec tego zjazd wzywa zarząd 
zrzeszenia do rozpoczęcia akcji o zniżkę komorne­
go w  starych i nowych domach.

2) Zjazd popiera w całej rozciągłości wystąpie­
nie zrzeszenia organizacyj lokatorskich w  spra­
wie zawieszenia eksmisyj na okres kryzysu i pod­

kreśla, żc przeprow adzenie m asowych eksm isyj 
groz i kalaslrotą.
, A!) Zjazd stwierdza, że rozbój ruchu budowlane­
go leży wij interesie mas lokatorskich i wzywa 
czynniki miarodajne do rozpoczęcia' energicznej 
akcji budownictwa mieszkaniowego.

t t b

Rezolucja delegatów łódzkich domagająca się o- 
kreśle-nia wysokości żądanej obniżki została przez 
zjazd odrzucona.

Zjazd wypowiedział się za koniecznością scentra 
Kzo.wan.ia i skonsolidowania całego ruchu loka­
torskiego. W tym celu wybrana została komisja, 
której przekazano przeprowadzenie odnośnycn per 
traktacyj ze związkami pozoslająęemi poza Zrze­
szeniom Komisja ma wraz z- 3-naa przedstawicie­
lami związków niezi zcszonych kierować całym ru 
durni lokatorskim do nasiennego ogólnokrajowe­
go Zjazdu.'

Bł. p.

D r .  J O Z E F  S S E N B E R G
A D W O K A T  w R O Z W A D O W IE  

zm a r ł  po  krótkich  i c iążkich  c ierp ien iach  w  G2 
ro^u życia.

W y p ro w a d z e n ie  zw łok  o d b ę d z ie  s ię  w  K rak ow ia  
z dom u p rz e d p o j j r z e h o w e g ©  w e  w to rek  dnia  22 
b. irt. o godz .  3 -e j  popo łudn iu ,  o czem  z a w ia d a ­
mia K rewnych , P rzy jac ió ł  i Zna jom ych

Żona z dziećmi.

lOOO osób Siły jechało z Warszawy  
«lo Palestyny

W uib. niedzielę w południe wyjechało 1000 osób 
z Warszawy do Palestyny. Odjeżdżających odpro­
wadzały tłumy publiczności tak, że odjazd tury­
stów miał charakter wielkiej manifestacji.

Tragiczny zgon piiłkownika-pilota 
w łazience

W  Warszawie przy aleji 3 Maja mieszkał od pa­
ździernika r. uib. 36-lei.ni Jan Sędorek, pułkow­
nik pilot, zastępca szefa departamentu aerona utyki 
M. S. Wojsk. Rayskiego. W niedzielę rano pułk. 
Sędorek powrócił z  Poznania. Po śniadaniu, S. 
udał się do łazienki, celem wykąpania się. W  po 
ludnie przyszedł do mieszkania pewien kapitan. 
Dowiedziawszy się od ordyinamsa, iż pułkownik 
jest w łazience, zapukał, otworzył drzwi i przy­
witał go. Kapitan zdziwił się wielce, gdyż kąipią- 

się siedział nieruchomo, mając głowę nachylo­
ną w stronę wody. Niezwłocznie wezwano mie­
szkającego w tymże domu lekarza oraz zaalarmo­
wano pogotowie ratunkowe Lekarze stwierdzili 
już śmierć pułkownika, która nastąpiła wskutek za 
trucia się gazem świetlnym, wydzielającym się 
z  piecyka, służącego do ogrzewania wody. Gaz 
ten jest bezwoniiy, mimo to jest zabójczy, gdyż ką­
piący się nie zdołał nawet wezwać pomocy ordy- 
nąnsa. Na miejsce, oprócz policji, przybyła żan­
darmeria, która prowadzi w teij sprawie dochodze­
nie Zaznaczać należy, iż w  tymże domu w lokalu 
zajmowanym przez emerytowanego oficera jaz­
dy Szulda, dn. 4 lutego br. żona jego 35 letnia Lu­
dmiła również kąpiąc się w  łazience też śmiertel­
nie zatruła się gazem.

Wypadek trądu sy bery jakiego 
w Wilnie

\V Wilnie zanotowano wypadek straszliwej cho­
roby trądu syberyjskiego, polegającej na tem. że 
ciało gnije i kawałami odpada. Chorobą tą dot­
knięty został zna.ny w Wilnie handlarz skór Szul­
kin Wileńskie znakomitości lekarskie nie mogły 
pomóc nieszczęśliwemu, wobec czego Szulkina w 
zaplombowanym wagonie przewieziono do W ar­
szawy.

W’ składzie skór Szulkina znalazła się skóra, 
sprowadzona z Syberji, która posiadała zarazki 
tej choroby i od niej, jak przypuszczają, zaraził 
się Szulkin.

Skazaay na śmierć za u o rd  
rabunkowy na listonoszu

W dniach 17, 18 i 19 bm. odbyła się w sądzie 
okręgowym w B-rzeżanaeh rozprawa przeciw Ole 
ksie Tirzeckiemu (lat 22), który 30 maja ub. r 
zamordował listonosza wiejskiego Michała Żu- 
łyńskiego w celu zrabowania mu gotówki i listów 
wartościowych, k<óre listonosz niósł z Rohatyna 
eto Stralyna. W  wyniku rozprawy Tirzecki uznany 
został winnym zbrodni morderstwa w celach ra­
bunkowych i skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie.

Pożar w kinoteatrze
W  nocy z soboty na niedzielę wybuchł w kabinie 

operatora w  kinie Casino W Poznaniu groźny po­
żar. Przyczyną pożaru było krótkie spięcie. Spło 
nęło kilka filmów i cała kabina, a znajdujący się 
tam Operator odniósł poważne poparzenia Po go-

WTOREK, 22 MARCA.
Kraków (312,8) 11,45 Przegl. prasy, 11,58 Sy gna£ 

hejnał, 12,10 Gramol. 13,10 Kom. meteor, gosp.
15.15 „Chwilka lotnicza . 15,25 Dla maturzystów: 
„Bolesław Chrobny jako twórca i organizator

i państwa*' — wygi. prof. H Mościcki. 15,45 Giełda 
j płen. i kom. dla żegl. 15,50 Dla dzieci, 16,20 Dla; 
i maturzystów: „Mickiewicz" —  wygi. prof. K. Gór­

ski, 16,40 Gramol, i kom harc. 17,10 Odczyt: ,Goe 
the i Mickiewicz*' — wygł. prof. L. Zygulski, 17 35 
Koncert popolud. symf. Wykona: Ork rilh wairsz. 
pod dyr. H. Opicńskic-go, Lidja Barblan- Opieuska 
(śpde\Ł W pro-gr. muz. polska naród, przed Cho­
pinem, 18,50 Rozmait. komun, giełda zbóż. 19,10 
Odczyt: „Co nam przyniosła zima narciarska" — : 
wygł. dr. H. Szatkowski, 19,30 Wiadom. sport, gra 
mof. 19,45 Dziennik pras. 20 Feljet  „Godzina; W  
przedszkolu** — mygł. p, 1. Dehnelówna, 20,15 I*r. 
z Filh. warsz. przedostatniego dnia Mięćz.ynarod. 
Konkursu im. F r .  Chopin;. W  przerwie skrz. po­
cztów. techn. 22,30 Koncert solisty z Poznania, 23 
Komun, w-iadom bież. * * ' ■ . .

* * *
Katowice (108,7) 11.45—13,10 p. Kraków, 15,05 

Kom. gosp. 15,15 i 15,25 p. Kraków, 15.45 In term. 
muz. 16—19.05 p. Kraków, 19.05 Odcinek pawieści^ 
19.20 Olga Ręgorowiezowu: „Mistcrjum Wie łka no 
cne na Wawelu*', 19,40 Kom. sport. 19.45—23 p. 
Kraków. * * * '. .

Lwów (380,7) 11,45—13,10 p. Kraków, 13,35 i 14,45 
Grnmof. 15,15—15,50 p. Kraków, 15,50 Skrz poczt, 
dla dzieci i pogad. 16,20 p. Kranów, 16,40 Gram-of. 
16,55 „Ukraina w cyfrach** —  wygł. prof. M. Ko­
walewski, (w j. ukraiński 17,10—19,10 p. Kraków,
19.15 „Kobieta jako współtwórczyni sztuki" — 
wygł. p. R. Cieśla, 19,30—22.30 p. Kraków, 22,30 
Recital p. A Biccio, 23 p Kr aków.

Wiedeń (517.2) 15,55. 20,50 Koncerty. 19,40 Pieśni 
i arje odśp. A Piecaver.

Sztuttgard (360,6) 12,30 22,50 Koncerty.
Praga (188,6) 19 „Egmont" — dramat Goethego
Rzym (441(2) 12,45, 17,45, 2045 i 21,30 Koncerty.

dizinnej pracy straży udało się ogień stłumić i 
ocalić urządzenie kina. Straty maierjalne duże.
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Rodzeństwo Pascarella
(C ie Gesikwister vcn N cspe9

Autoryzowany przekład Leona Templera
Serce Annunzialy waliło bez powodu jakby mło­

tem. Jak człowiek dotknięty ciężką chorobą zasię­
ga zdania lekarskiej powagi, albo jak wierzący w 
Wiedzę tajemną słucha przepowiedni wróżbiarza 
czy astrologa, tak teraz Annunziata spodziewała 
się, że usłyszy wyrocznie życia. Daremnie wma­
wiała w siebie, że to przecie-? tylko nieobowiązują 
ca pogawędka, nic pozatem. W takich chwilach na­
pięcia prawe oko A.nnunziały zwykle drętwiało 
tak, że lekko poczynała zezować Zmiarkowała to 
i  przysłoniła oozy ręką, chcąc w ton sposób usu- 
rąć uszczerbek drobny. Ksiądz Ildefonso jakby 
próbował innego sposobu ■

— Nie pytam o nazwisko pani.
— Proszę bardzo, Pascarella Annunziata, wiele­

bny ojcze.
—  Nie było potrzebne.
Lekka pj zygana. Znowu chwila ciszy. A potem:
— Przyczyna tkwi w pani i nad panią, córko 

moja. Bardzo czcigodna przyczyna!
Omalże wprawą wyćwiczonym ruchem wzniósł 

ksiądz dwa pałce w kierunku nieba.
— Co? Nie wiem nic o tern — wyszeptała An 

minziata. Tętno jej krwi uderzało okrutnie powol­
nie, ciało przebiegały zimne dreszcze. Głos kapła­
na brzmiał wyrozumiałej:

— Nadmieniłem już. że nie musi pani sobie wy­
robić o tem sadu

Annunziata poczuwała się do obowiązku wyja- 
śnienia czegoś, czego sama nie rozumiała dobrze,

co jednak pozostawało w ścisłym związku z posta­
nowieniem, że nie wstąpi w stain małżeński. Zdo­
łała wyjąkać ledwie:

— Okoliczności... Nasza rodzina..
Ildcfon-so powstał szybko z miejsca. Kuse, na 

czoło zaczesane włosy księdza jeżyły się jakby 
naelek fryzowane:

— Okoliczność-1'? Rodzina, Nie, nie! Znam jr się 
na tem! To wyniosłość!

Nie rozumiała słowa, ale zrozumiała wąski? 
białe palce, które godziły w jej puerś:

— Pochodzi pani z pierwszorzędnej rodziny, nie­
prawdaż, córko moja? Ma pani najzacniejszą ma­
mę, najszanowniejszego ojca. kochane rodzeństwo, 
nic prawdaż? Przecie dowiedziałem się o tem nieda­
wno (aluzja do spowiedzi). Trzeba żyć i znosić 
cierpienia gwoli rodzinie, nieprawda, nieść rodzi 
nie życie w ofierze, co? Wyniosłości pani na imię 
„rodzina", signorina. Proszę, niech pani siedzi 
Nie skończyłem jeszcze.

Rodziny nienawidził ksiądz Ildefonso jak ś m ie r ­

telnego wroga Gdzie to tylko uchodziło, wszczy­
na! z nią walkę; musiał też z tego powodu ścier - 
pieć już niejedną naganę przełożonych. Nie ponie­
chał jednak podjazdowej wojny; osiągnął też pe­
wne wyniki, bywało że jakaś jego owieczka po­
rzucała dom rodzicielski i przywdziewała suknię 
zakonną, Annunziata oczywiście wcale nie wie­
działa o tej właściwości księdza Ach, może się 
spóźnię do domu! Myślą o ojcu starała się zagłu­

szyć uderzenia maczugą, jakie Ildefonso wymie­
rzał teraz w władize rozsądku Annu-nziaty:

— Każdego człowieka można zastąpić N i ach 
pa-nii się nie zdaje, że jest pani naprawdę potrze­
bna rodzinie. To pycha głupia, którą musi pani 
zdeptać. Co się tyczy rodziny, wszyscyśmy zbyte­
czni jeśli kto z pośród nas umiera, osieroceni 
płauzą, a po roku nie pamiętają już jego twarzy. 
Mówię to pani, dziecko moje. bo wiem dokładnie,' 
jak stoi sprawa Proszę mnie wysłuchać! Dla niej 
jest pand zbyteczna.

Dosadniej mówić nie musiał Annunziata rozu­
miała. Splotła dłonie nie spoglądając na księdza. 
Dorwał się klucza władzy nad jej duszą.. Życie, 
takie jakie pędziła, poraź pierwszy wydała się jej 
beznadziejeą pruistką bez granic. Annunziacie zda-* 
wało się, że niesposób nadal wieść takie życie. By­
ła zgnębiona, bliska omdlenia. Doznawała wraże­
nia, jakby ją ten człowiek zadławił. A przecież 
musiała przyznać mu słuszność.

Jeśli młodsza jej siostra, Gracja była istotą sło­
neczną ulegającą wszelkiego rodzaju zawodnym od­
biciom i za łamu ni oni barw, Annumziatę nazwać 
trzeba dzieckiem księżyca, naturą jednostajną i we- 
stalką. West alki pilnują ogniska i lie przenoszą 
się z miejsca na miejsca I Annunziata była dość 
ociężała i dlatego pierwsza padła ofiarą rządów 
ojcowskich; ją też, najmniej o.oornie uległą, obar­
czył ojciec całym ciężarem domowego gospodar­
stwa Z wszystkich rodzeństwa Annunziata naj­
mniej mogłahy wyobrazić sobie zmianę położenia, 
przewrót w  życiu. Ale oto słowami, a jeszcze bar­
dziej sngestją suirowy ksiądz wywołał w  niej coś 
jakby krótkie spięcie elektryczne. Nie zdawała so­
bie sprawy, co zaszło, ale w miejsce spokojnego 
światła serce zalegał szary pusty mrok.

(Ciąg dakłzy nastąpi.).

«
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Zachód 

słońca 

17 m. 39

Z Wojewódzkiej Komisji 
Turystycznej

Wor-oraj przedpołudniem odbyło się w labie prze- 
mysłowo-handioi'*oj w Krakowie posiedzenie Woje­
wódzkiej Komisji Turystyczne}, pod przewodnic­
twem dyrektora Robót Publicznych inż. Nowickiego. 
W  posiedzeniu wzięli udział: prezes Izby przemy­
słowo-handlowej p. Epstein, reprezentanci szeregu 
organtzacyj turystycznych j uzdrowiskowych oraz 
instytacyj. zainteresowanych w ruchu turystycz­
nym. Po referacie na temat „Prace nad nowelizacją 
konwencji turystycznej polsko-czechosłowackiej i 
rozszerzenie zachodniego pasa turystycznego pjj_ 
sko-cz-echosło w a ck i e g o“ został przedłożony kaięn- 
danz imprez turystycznych na r. 1932/33 przez 
Miejskie Biuro Propagandy w Krakowie, paczem 
dyrektor Izby przem. handl. inż. Mianowski przed­
stawił wyczerpujący referat o stanie prac nad usta­
wodawstwem tury sty czmo-uzdrowiskowem. Refe­
rent stwierdził, że Izba krakowska oddawna już 
zwróciła uwagę na doniosłe znaczenie turystyki en 
ckego pa ••rwa w ogólności, a 'Ta Ziemi Krako­
wskiej w szczególności. Dyr. Mianowski oświadczył 
się stanowczo za łącznem traktowaniem turystyki i 
uzdrowisk w ustawie państwowej, gdyż obydwie 
te dziedziny wzajemnie się zazębiają i przedstawia­
ją zagadnienie jednolite. Decydującego znaczenia na, 
biera sprawa funduszów przeznaczonych na turysty 
kę. Są one dziś rozsiane po całym szeregu instytu- 
cyj i władz i w rozproszkowaniu składają się na 
niewspółmiernie maty efekt. Należy dążyć przede- 
wszystkiem do koncentracji funduszów. Winną ona 
nastąpić njetyllk'0 'u góry, ale i u dołu — w terenie. 
Chodzi tu przedewszystkiem o właściwe użycie o- 
becnie istniejących taks oraz tych opłat, które są 
zbierane przez instytucie turystyczne z racji speł­
niania pewnych funkcyj w imieniu władz rządowych. 
Tworzenie nowych źródeł finansowych wymaga 
niezmiernej ostrożności. O nowych obciążeniach 
nie może być w obecnych warunkach mowy. gdyż 
życie gospodarcze tego nie wytrzyma Następnie 
mówca poruszył szereg bolączek dotychczasowej nr 
ganizaeji ruchu turystycznego i uzdrowiskowego, 
zanaizował koncepcie Państwowej Rady Turysty- 
tiznej i wikońcu stwierdził, że środowisko krako­
wskie jest szczegóniej zainteresowane w istni enin 
dobrej ustawy turystycznej-
' Posiedzenie zakończyło się referatem P. Faechera 
na temat „Zasady ustawodawstwa turystycznó- 
uizdrowisikowego".

Wyrób i sprzedaż pejsachówkiB
Wobec zbliżających się świąt należy przypom­

nieć zarządzenie ministerstwa skarbu w sprawie 
wyrobu i sprzedaży wódki. t. zw pejsachówki. Mi 
nisterstwo uznaje, że za pejsachówaę przyjmuje 
się spirytus wyrobiony z melasy lub owoców. O- 
czyszczenie i nalew wyrobu z tego spirytusu mo­
że się odbywać tylko W zakładach, połączonych 
z. • gorzelniami pejsachowemi Wyroby pejs ach owe 
można nalewać tylko w okresie 2 miesięcy roku; 
przyczem koniec tego okresu przypada na ostatni 
tydzień Paschy żydowskiej. Wyrób, rozlew i sprze 
dąż pejsachówki nie może się odbywać razem 
z wyrobem }  sprzedażą inn/ch zwyczajnych wó­
dek. Sprzedaż tych wyrobów „pejsachówki" po­
winna się odbywać na ogólnych zasadach wyłą­
cznie przez koncesjonowanymi sprzedawców, nale­
żących do wyznania mojżeszowego.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­
pada 5, ul. Dietla 76. i plac Zgody 18.

— o d c z y t  w  p o l s k ie m  r a d j o  o „w s p ó ł ­
c z e s n e j  KOBIECIE ŻYDOWSKIEJ*1 Odłożony 
wskutek przeszkód technicznych odczyt p. Nełli 
Rostowej o „Współczesnej Kobiecie Żydowskiej" 
odbędzie się w Polskiem Radjo dziś we wtorek o 
g  7‘30 wieczór.

_  W YSTAW A MAURYCEGO GOTLIEBA w Mu 
ceum Narodowem cieszy się nadal blbrzymiem po

Rzekome umorzenie sprawy 
Cfunkiewkzowej

w świetle prawdy
(rg) Jak przed kilku dniami donieśliśmy, poda­

ły dzienniki warszawskie sensacyjną wiadomość 
o umorzeniu śledztwa sądowego przeciw Giunkie- 
wiczowej. Wskazując na interwencję adwokatów 
warszawskich, którzy mieli władzom prokurator­
skim wykazać brak podstaw prawnych w  akcie 
oskarżenia, podkreślała prasa warszawska, iż Gkm 
kicwiczowa mogłaby jedyiie odpowiadać za 
wprowadzenie władzy w błąd, przez zgłoszenie o 
kradzieży do policji, i  to Wtedy tylko, gdyby jej 
Udowodniono, że kradizaeży nie było. Nie można 
jednak, zdaniem prasy warszawskiej, oskarżać jej 
o  oszustwo, gdyż moment tein zachodziłby dopie­
ro wtedy, gdyby Ciunklewicowa zgłosiła do to­
warzystwa asekuracyjnego żądanie wypłacenia 
kwoiy asekuracyjnej Zdaniem dzienników war­
szawskich, faktu tego nie było. a więc niema for­
malnego tytułu do oskarżenia o oszustwo.

Tymczasem nie można jeszcze dyskutować o pod 
stawach prawnych i uzasadnieniu aktu oskarżenia 
skoro tego jeszcze niema. Śledztwo sądowe nie 
zostało ukończone, niema więc mowy o akcie d- 
oskarżenaa. Tak więc cały atak prasy war­
szawskiej przeciwko aktowi oskarżenia, je9t 
...uderzeniem w  próżnię. Pomijając jednak 
Itę okoliczność. przytaczamy poniżej kon­

kretny dowód, iż Giumkiewiczowa zgłosiła cUj to­
warzystwa asekuracyjnego Lloyd w Paryżu o kra 
dzieży, której miano dokonać na jej szkodę. Do­
słowny przekład telegramu,’ który w dniu 23 stycz­
nia nadszedł do Oddziału I.loydu w Paryżu przed­
stawia się następująco:

Towarzystwo Ubezpieczeń Lloyd, Paryż — 
Tel. Radjo Warszawa, 23. I. 1962. —  Częścio­
wo okradziono z rzeczy ubezpieczonych u Pa­
nów policą 031/131 stop .ssczcgólowa konsy­
gnacja zostanie przesłana począł stop Oiun- 
kiewiczowa Grand Hotel, Kraków Polska.

*  *  •

Jak wiadomo, dcKiiesiertie o kradzieży wpłynęło 
do krakowskiego Urzędu śledczego w  dniu 22 sty­
cznia w  godzinach wieczornych. W  dniu 23 stycz­
nia, a wiec jiuż na drugi dzień rano, odszedł z Kra 
kowa telegram, zawiadamiający towarzystwo ase­
kuracyjne o kradzieży. W  kilka dni później Lloyd 
otrzymał list, wyszczególniający około 50 sztuk 
biżuterji i luter, które miały zostać skradzione. 
List ten był własnoręcznie podpisany przez Ciun- 
kiewiczową.

Powyższe dowody świadczą, iż przyjętą prze* 
pisma warszawskie hipoteza jest fałszywą i  opie­
ra się na męistaŁnyck podstawach.

wodzeniem. W  ciągu ub soboty i niedzieli zwie­
dziło wystawę około tysiąc osób — cyfra, jak na 
tutejsze stosunki, wprost rekordowa — Dziś we 
wtorek o g. 7 wlecz, odbędzie się w salach Mu­
zeum Narodowego odczyt znanego historyka sztu­
ki dra Wł. Terleckiego pt. „Współczesność wobec 
dzieła Gottlieba1. -Odczyt będzie uzupełniony poka­
zem obrazów artysty.

_  Z TOW ARZYSTW A NEUROLOGICZNEGO. 
We czwartek 24 bm. o godz. 7‘30 wiecz. w sali wy­
kładowej Kliniki neurologiczno- psychjatrycznej 

\ U. J. wspólne posiedzenie naukowe Towarzystwa
i neurologicznego i psychiatrycznego z porządkiem 
‘ dziennym: 1) Odczytanie protokołu z poprzedniego 

posiedzenia 2) Dr Chłooicki: Pokaz przypadku 
afazjii amnestyoziicj po urazie czaszui. 3) Dr. Go 
dłowski: Pokaz przypadku z zaburzeniami rucho- 
wemi pozapiramidowemi. 4) Dr. Godlewski: Po­
kaz przypadku gaza mózgu. 5) Dr Rost: Pokaz 
przypadku torbieli mózgowej stwierdzanej wen- 
trykuiografja.

— SZKOŁA ZDROWIA OKR. ZW IĄZKU  RAS 
CHORYCH W KRAKOWIE. We czwartek dnia 24 
bm. wygłosi w sali kinowej Muzeum Przemysło­
wego (ul Smoleńsk 1. 9) p dr. En,głowa Marja 
wykład pt. „Dlaczego dzieci m nerwowe". Począ­
tek punktualnie o  8-ej wieczór. Wstęp bezpłatny.

— Z KRONIKI W YPADKÓW . Dzień wczorajszy 
obfitował w  szereg nieszczęśliwych wypadków. I 
tak o  godz. 11*30 został potrącony przez samochód 
Roman Kozak (lat 21) stolarz z Zabierzowa i do­
znał potłuczenia głowy i uda. 0 godz. 13‘30 Ro­
muald Kwiatkowski (lat 22) szeregowiec 5 baonu 
telegraficznego, jadąc motocyklem na ul. Kościu­
szki, został potrącony przez samochód. Doznał on 
kilku ran na głowie i złamania lewego uda O 
godz. 16‘50 została na ul Salina,mej potrącona 
przez tramwaj Lusia Baum (lat 6) zam. przy ub 
Dąbrówki 8 i doznała złamania żebra

— POPARZONY PODCZAS KRÓTKIEGO ŚPIĘ 
CIA podczas manipulacji przy zegarze elektrycz­
nym został Marjan Bugaj (la t21) elektromonter, 
zam. w Borku Fałęokim 1 129. Doznał on oparze­
nia twarzy i rąk

— ŁO PATĄ  W GŁOWĘ. Piotr Błahut, zajęty 
przy rozwożeniu pieczywa w firmie Ziarno, został 
napadnięty przez jednego z byłych pracowników 
tej firmy j pobity łopatą po głowie. Zajście miało 
tło rabunkowe Rannego opatrzyło pogotowie ra­
tunkowe.

— MŁODA SAMOBÓJCZYNI Wanda Wójoikó- 
wna (lat 19) fryzjerka zam przy ul. Żółkiewskie­
go 10 wypiła w celach samobójczych formaliny. 
Pogotowie ratunkowe po przepłukaniu żołądka 
przewiozło ją do szpitala.

— W ŁAM YW ACZ ZW ICHNĄŁ NOGĘ. Nocy o- 
negdajszej zawezwano pogotowie ratunkowe do 
Tadeusza Kisielewskiego, który przytrzymany 
przez wywiadowców z Wydziału śledczego jako 
podejrzany o włamanie do sklepu Viertla przv ul. 
Grodzkiej 15 w czasie ucieczki zwichnął sobie no­
gę.

_  CO ZA W IE R A ŁA  RĘCZNA TOREBKA?
Wdowiak Zofjd (lat 33) zam Pańska 8, w  czasie 
gdy przechodziła ulicami w  Krakowie, skradziono 
torebkę damską, zawierającą kwotę 300 złotych, 
pierścionek 1 sygnęl złoty wart. 450 złotych.

_  ZAJŚCIE W  DOMU NOCLEGOWYM bułat
Wdinoenty (lat 56) robotnik zam. w Domu Nioaiego- 
wym przy’ uł. Nadwiślańskiej 4 zgłosił do połicjjl, 
że N. Czerny robotyk zam. tamże w  czasie sprze­
czki na tle osobistych porachunków oblał mu twarz 
jakimś żrącym płynom wskutek czego prawdopo­
dobnie według orzeczenia Kliniiki Okulistycznej u*> 
traci wzrok w prawem oku.

— ARESZTOWANIE AWANTURNIKÓW. W! 
ciągu dmia wczorajszego policja przytrzymała Śłs4 
sarczyka Bronisława (lat 20) robotoiiKa zam wi 
Krakowie ul. Rybkwy 6, iSwka Jama (łat 22), zwaL 
Rybitwy 9 za gwałtowne najście na raieszkamdw 
Jama Kwiatka, robotnika zam. Koszykarska 1, kfcfi- 
remu na tle osobistych porachunków powybijali 
okna, zdemolowali mieszkanie oraz pobili dotuerw* 
ników.

  0§0 ....
ZM ARLI: Salamon Tłuunim 1. 61 rabin z Koryt­

nice p. Włodzimierz, dr. Józef Isenberg 1..61 z Roń 
wadową, Scheandla Goldstein 1. 63.

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

 o$>—

— SEZON WIOSENNY W  TRUSKAWCU. Wiszy-
: scy wiedzą, że truskawieckie kąpiele mmeraine ff»rzy 
j noszą kolosalną ulgę w  wielu cierpieniach — a cu- 
• dawne wprost działanie wód truskawieckicih, z Naf- 
. tusią na czele — nie dą się ntczean zastąpić. Sto­

sując się do obecnych czasów — unormowano ceny 
w Truskawcu w  ten sposób, że każdy może p rze-' 
prowadzić kurację, bo ceny za mieszkanie, kąpiele, 
pensjonaty i w  restauracjach obniżone są o 20 do 50 
prooent od cen normalnych w sezonie głównym, — 
które są i tak bardzo umiarkowane, a znacznie niż­
sze, jak w innych 'zdrojowiskach. 765

Dziś wielka Zabawa Purim owa w  Merkn^te 
przy ulicy Krakowskiej 41.

Początek o godz. 8*30. Dochód przeznaczony 
na rzecz bibljoteki. 378g

—  UROCZYSTOŚĆ PURIMOWA W „PRZED­
SZKOLU TARBUTU“ odbędzie się we środę, dnia 
.23 bm. o godiz. 4 popoł. w lokalu własnym, Halicka 4.

— OPIEKA NAD MLODZ. ŻYD, „JEHUDA", u-
rządza dziś, we czwarteik, o godz. 3.30 Wieczór Pu 
riimowy.

— WIELKA REW JA PURIMOWA odegrana zosta 
nie dziś we wtorek. ■> godz. 9.30 wiecz. przez Kolo 
dram „OheT* (Dietla 11).

WIELICZKA! Staraniem komisji K.K-L. dziś We
wtorek, o 9 wiecz. w lok. 2.T.S. ,Ari‘‘ Wieczornica 
Purimowa-
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lE lia iB E E S E i
G IE ŁD A  KRAKOW SKA

Kraków, 21. 3. 1932. Akcje bez zmiany. Dolar 
lekko siabiej.

Al eje p rzem ysłow e : Z ie1 cniewskd 10.
żebranie gieMowe przestało pud znakiem tenden­

cji na ogół utiZjinainej. Zapotizebowanie stosun­
kowo małe. Poszukiwano akcje Banku Polskiego 
W płacenju 84 i  Ghoćcrowa jednakowoż bez obro­
tów. Z  papie;ów oficjalnie kołowanych robiono 
jedynie Zieleniewskim po kursie mocniejszym w 
małych pozycjach. Ruch słahy.

Na pogieidziu objaw . podobny. Płacono 3-p;oc. 
Pożyczkę Budowlaną 36.75 i  4-proc. Prer«. Poż. 
Dolarową 4775 nieco siakiej. Obroty niewielkie.

Waluty i  dewizy oficjalnie bez „oto,.ania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

a międizj bankowych zasadniczych zmian ni© zano­
towano LspOoObder*'© dla dolara efektywnego lek­
ko slaboze przy większej podaży W  Krakowie do­
lar gotówkowy 8.88 i  pól do 8.90 i pół, czeki ban­
kowo 8 aO—8.91 i trzy czw. Kursa orjenucyjne: 
Marka nieir«ieck„ wypłata 211—21250, gotówka 
207—209. Frank szwajcarski 172,50—173. Funt
szterling 32.50- 32 75.

*  *  *

Poznańska gieiJa zbożowa z dnia 21. 3. 1932. 
Bez zmian.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
Warszawa, 21. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 85, 

8525, Sole Potasowe 80: Wysoka 60. Pożyczkii: 4- 
proc. inwestycyjna 93.50, 5-proc. konwersyjna 39; 
5 p:oc. kolejowi. 36, 36.75, 7proc. stabilizacyjna 
67.88, 58.25, 57.75, Listy BGK. bez zmiany.

W a lu ty : Dolar 8.90, 8 92 8.88. Dewizy: Gdańsk 
173.85, 174.28, 173.42, Londj i  32.70, 32.86 32.54, No 
v y  Jork telegr 8 92o, 8.946, 8.906, Paryż 35.08, 
Só.17, 34.99, Praga 26.40 i jedna czw., 26.46 i pól, 
26 34, Szwajcarja 172.50, 172.93. 172.07, Wiochy 
46.25, 46.43, 46.02, Berlin ]>ryw 212.50

OIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 21. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.90- 160,90. Budapeszt 124 295 Londyn 26—26.20, 
Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.97—28.J 3, lYa 
ga 21.0i i  pół do 2113 i pół, Warszawa 79.46— 
7994, Zurych 13725—138.05, Amerykańskie 707.75 
!—71375, Niemieckie 1G8.40—169.60, Angielskie 25.83 
—26 07, Francuskie 27 85—28.05. Włoskie 36.96- 
37.24, Polskie 79.30—79,90, Rumuńskie 4.24—428, 
Szwajcarskie 136 75—137 95

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 14.75, Lwów 
Czemiowce 22 i trzy czw.. Browary Lwcwsire 
25 i pół, Galicća 16, Siersza Górnicza 110. AJpiuy 
1210

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 21. 3 PAT. Paryż 20.36, Londyn L8.94, 

■Nowy Jork 518 i jedna ósma, Beigja 72.30, W ło­
chy 26.77 i pół, Praga 15.33, Warszawa 58, Buka­
reszt 3.09.

ZA IiPG l OŚCI UBEZPIECZENIOWE PRZED­
SIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH. Wśród dłużni­
ków, figurujących na liście zaległości z tytułu nie­
ściągniętych składek pracodawców Zakładu Ub?z- 
piezeń od wy padków, jedną z najpoważniejszych 
pozycyj stanowią przedsiębiorstwa państwowe, 
które winne były w ro-ku 1930 — 600 tys. zł, a w 
r. 1931 — 823 tys. zł, oraz samorządy terytorjal- 
»e. które winne były w r 1930 — 3 mi*. 671 tys 
Rł, a w r. 1931 — 4.744 000 zł.

OBOWIĄZKI SPÓŁEK AKCYJNYCH. W  myśl 
tort 110 rozporządzenia P. Prezydenta R. P. z d. 22 
marca 1928 r. o prawie o Spółkach Akcyjnych 
ft„Dz. Ust.‘ ‘ 39/1928 poz. 383) zarząd spółki akcyj- 
•ej obowiązany jest w przeciągu 14 dni od daty za­
twierdzenia przez walne zgromadzenie bilansu, o- 
fraz rachunku zysków i strat, złożyć minist. prze­
mysłu i handlu oraz sądowi rejestrowemu: ogło­
szony bilans, rachunek zysków i strat, sprawozda­
cie oraz protokół walnego zgromadzenia Nie wy 
konanie powyższego postanowienia pociąga za so­
bą dla członków zarządu karę pieniężną do lOOCkł 
« l fart. 168 prawa o spółkach akcyjnych).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Rońmy" (Kate Nagi i Marc Dan-

teer).
ADRIA: „Wielkomiejskie ulice".
BAGATELA: .Raj ukradziony" (Nancy Carroł)).
SŁOŃCE: „Go potrafi Harry Peel"
SZTUKA: „Góry w płomieniach" (L»as Tren- 

ker).
UCIECHA: ,.G K Rezerwista"
WANDA- „Kabieto nie grzesz".

'Jak Argrntyitó chciała się pozl 
„nlewysiotór îto” cutizczitmc.w?

(Telegram własny „Nowego Dziennika4*)

Paryż 21 3. (B ) Dzienniki donoszą z Marsylji 
że onegaaj przynył tam argentyński krążownik 
pcmocniczy, na którego pokładzie znajduje się 
większa ilość cudzoziemców, wydalonych -a 
różne przestępstwa z Argentyny. Znajdują się 
mięcizy ńimi Włosi, Czesi, N :emcy i. niestety 
także Polacy. Jest rzeczą ciekawą, w jaki spo­
sób chciała Argentyna pozbyć się uciążliwych 
cudzoziemców. Otóż. wedle zeznań komendan­
ta statku, załadowano na pokład statku więk­
szą ilość cudzoziemców, poczem polecono ko 
mendantowi, aby wyjecnaj w kierunku Euro­
py, bez bliżej określonego celu. Gdy statek zna

lazł się na pełnem morzu otrzymał komendant 
drogą raajową rozkaz, Ly udał się na wyspy 
Kanaryjskie i wylądował wygnańców w  Las 
Palmas. Tamtejsze władze sprzeciwiły się te­
mu, wobec czego statek otizymał rozkaz udanią 
się do Marsylji. Inter wen jował już w tej spra 
wie konsul argentyński, jednak władze fran­
cuskie stanowczo odmówiły udzielenia zgody; 
na wylądowanie skazańców. Teraz komendant1 
oczekuje dalszych rozkazów. Tymczasem wła­
dze francuskie poleciły strzec statku argentyń­
skiego, a z chwilą wyjazdu z pewtu będ-ie mu 
towarzyszył torpedowiec francuski.

Zgon Morrisa Wilczewskiego«
W Nowym Jorku zmarł poeta Żydowsk; Mo 

ris Winczewski w 70 roku życia. Winczewski 
należał do lewicy socjalistycznej. W  swoim czr 
sie Sowiety zaprosiły go do Rosji w  uznaniu 
jego zasług dla ruchu socjalistycznego przed re 
woiucją. Winczewski wyjechał do Rosji, ale 
w krotce potem wrócił do Stanów Zjednoczo­
nych. Cieszył się w sfeiach robotniczych vwe/ 
ką popularnością.

Mtacłryitftiotiowy kongres 
c h i r u r g ó w

Uczczenie pro! Eiselberga

Onegdaj oiwarto w Madrycie międzynarodowy 
kongres chirui góv Na kongres przyjechali po 
raz pierwszy od wojny światowej niemieccy chi­
rurgowie. Zaraz po wojnie podjęto starania, by 
niemieccy chirurgowie z powrotem wstąpili do 
międzynarodówki chirurgów, ale dotychczas te 
rokowania były bezskuteczne a w przedostatnim 
kongresie chirurgów w  Warszawie Niemcy rów 
niez nie wzdęli udziału Dopiero teraz w Madry­
cie zjawiła się delegacja niemieckicn chirurgów 
z prof Sauerbruchem na czele. Niemców przywi­
tał prezydent republiki hiszpańskiej Zamorra pre- 
n.jer hiszpański i minister oświaty. Uchwalono, 
h\- przewodniczącym następnego kongi esu chirur- 
/ w  został Niemiec, a na wniosek pref. Sauer- 
brucha został nim już teraz wybrany słynny chi­
rurg niemiecki, prof. Eiseiberg

Reforma sądu przysięgłych 
wie Francji

Dyskusja na lemat konieczności reformy insty­
tucji. sędziów przysięgłych, która jest aktualna 
nietylko u n.as ale i '.ryt całym świecie, znajdAe 
dla siebie dużo materjału w inowacjach wprowa­
dzonych obecnie we Francji. Jak wiadomo, ra­
dykalizm w tej dziedzinie posunął się tak daleso, 
że żąda zupełnie zniesienia tej instytucji sądów 
przysięgłych; krytyka bardziej umiarkowana do 
niagała się tylko koniecznych reform. Francja po­
szła za głosem umiarkowania i wprowadziła tyl­
ko refoimy nienaruszając istoty instytucji, prze­
ciwnie, nawet ją rozszerzając. Wychodząc z za­
łożenia. że ławy przysięgłych dlatego bardzo czę­
sto ogłaszają werdykty niezgo Jp'e z poczuciem 
sprawiedliwości społeczeństwa, ponieważ ława 
przysięgłych decyduje tylko o wiuie oskarżonego, 
natomiast nie ma żadnego wpływu na wymiar ka­
ry, pozostawiono we Francji ławie przysięgłych 
wyłączną decyzję co do winy, a równocześnie u- 
dbielono jej też wpływ decydujący na wymiar ka­
ry. Gdy więc ław? przysięgłych wydaje werdykt 
potwierdzający winę oskarżonego zbiera się po­
wtórnie już w zwiększonym składzie, tj. razem 
z trybunałem orzekającym, i decyduje o karz? o- 
skarżonejto. Przewodniczącym tego powiększone-; 
go składu sędziowsko- obywatelskiego jest prze-' 
wodmiczący trybunału, a decyzja o wyroku za pa-' 
df większością ośmiu głosów, albowiem powiąk-1 
szony ten trybunał orzekający składa się z 12 przy 
yięgłych i 3 sędziów zawodowych

Paimtt/E w Wiednia
Wiedeń 21. 3. PAT. Wczoraj przybył tu b. 

francuski minister wojny Painleve wraz z de- 
legacją uczonych francuskich celem wzięcia u 
działu w  uroczystem posiedzeniu austrjackiego 
towarzystwa dla foiogramometrji z okazji 25- 
iecia istnienia tego towarzystwa.

Napad rabunkowy 
na nauczycielkę

W  sobotę wieczór na drodze leśnej, wiodą­
cej z Kła ja do Zabierzowa napadło 4-ch osobni 
ków na jadącą furmanką nauczycielkę z Za­
bierzowa Mariannę Marklewlczownę, usiłując ją 
obrabować. Na krzyk napadniętej lospieszył z  
pomocą stojący w  pobliżu żołnierz Adam Kola­
sa, który oddał w  kierunku uciekających na­
pastników dwa strzały karabinowe, jeanak bez 
skutku. Powiadomione c napadzie organa P.P- 
zarządztły natychmiastowy pościg, którego re­
zultatem było uięcie sprawców w  osobach: Ja­
na Bohra Karola Auiończaka. Karola Swiętka 
i Stanisława Nowaka, wszystkich z Kłaj»: Are 
sztowanych odstawiono do dyspozycji, władz 
sadowjrch. NajprawdODoaobniej będą oni odpo­
wiadali w  trybie doraźnym za napad rabunko­
wy.

Dalsze aresztowania w Zjwcu
Żywiec. 21 3. ^ółoficjaluie donoszą: W  zwi-ąz 

ku ze znanemi zajściami w  dniu ló bm-. organa 
P P  aresztowały w  dalszym ciągu i odstawiły 
do dysnozycji władz sądowych następujące, o- 
soby: Jana Namysłowskiego, łat 26 z Żywca, 
Józefa Olszewskiego, lat 25 ze Sporysza, kara 
nego za kradzież, Kusaka Stefana z Zabiocia, ka 
Tanego za ciężkie uszkodzenie ciała Handzlika 
Piotra,, lat 25 z Zabłocia, karanego za ciężkie 
uszkodzenie ciała Natalika Jana, lat 2b, karane 
go za kradzież, Stokłosę Szczepana, iat 25 z 
Zabłocia, karanego trzykrotnie za kradzież i 
ciężkie uszkodzenie ciała. Mrowca Wiktoia ze 
Swinnej, karanego za ciężkie uszkodzenie ciała, 
Kryczka Stefana z Zabłocia- karanego kilkakro 
tnie za pijaństwo. Ogółem dotychczas przytrzy 
mano około 30 osób, podejrzanych o udział w  
rozruchach. Dalsze dochodzenia w  toku

F«zar w kopalni nafty
Borysław. 21.-3. PAT. Wczoraj około godzi­

ny 21-ej wybuchł pożar na kopalni nafty „M i­
na", należącej do towarzystwa „Limanowa" w  
Borysławiu- Pożar zniszczył doszczętnie wieżę 
wiertnicza i halę maszyn- Przyczyny pożaru 
nieustalone-

 o§o----

Samobójstwo młodego małżeń­
stwa polskiego w Lille

LWle 21. 3, P A T  Ogólne poruszenie wywo­
łała tu wiadomość o wspólnem samobójstwie 
młodego małżeństwa polskiego. 27-letni M. 
Rancler, pracownik redakcji jednego z tutej­
szych dzienników polskich i jego 21 -Betma 
małżonka % domu Szymanek, była nauczyciel­
ka szkoły powszechnej, których ślub odbył się 
przed kilku miesiącami, postanowili zakończyć 
życie i dokonali samobójstwa pi pz zastrzele­
ni" się.

Paryż 21. 3. (B ) Podczas robót kanalizacyj- 
• nych przy rue St. Denis zasypanych zostało 3 
j robotników. Dwóch zdołano wyratowa, trzeci 
I poniósł śmierć,
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peńspy M ą  do zaostrzenia
ec

Szanghaj 21. 3. PAT. Agoiu-ju P.^ulcia do­
nosi że w zw i|Su z szerzeniem w Japonji 
'ruchu „hitlerowskiego" panuje tu przekonanie 
Iżs minister pełnomocny Japonji zajmie na 
.'konferencji chińsko- japońskiej nioprzejedna- 
Ine stanowisko co może doprowadzić do haska 
konferencji. W  każdym razie zaznacie należy 
'że wojska japońskie budują okopy wzdłuż P -  
nji kolejowej prowadzącej do Wusung co w y­
daje się potwierdzać pogłoski według których 
Japonja ma pozostawić na terytoijum chiu- 
ekiem 2 dywizje zaś trzecia dywizja ma kontro 
fować odcinek kolejowy pomiędzy Wusung a 
rieną W hang-Pu. Krążą pogłoski o możUiwoś 
c i dyktatury wojskowej której polityka w  sto 
sunku do Chin miałaby być znacznie ostrzej—

Bilans sfrat japt-ftskfcn
Tokio 21. 3. PAT. Według danych minister 

siwa wojny armja japońska straciła w  Szang­
haju 591 zabitych, wraz % rannymi liczba o- 
fiar dochodzi do 2.364. Najcięższe straty iponio 
sła 9 dywiza, która straciła 423 zabitych j 1206 
rannych.

Nowy Jo.k 21. 3. (R ) Donoszą z Waszyngto 
iu, że departament morski w  porozumieniu z 

departamentem stanu, postanowił odwołać z 
Szanghaju część floty amerykańskiej. Odwoła­
nych będzie 6 kontr torpedowców i 6 łodzi pod 
wodnych, wraz ze statkiem macierzystym dla 
łodzi podwodnych.

,jXrólowa Paryża*- odwiedza pre­
zydenta Francji

Mile. Duąuesne. która zdobyła tytuł królowej pię­
kności Paryża, opuszcza w otoczeniu swych „dam 
dworu", pałac elizejski, gd ńe była przyjętą przez 

■prezydenta Doume ’a

DODATKOWE POCIĄGI
Od wtorku 22 marca do 31 marca włącznie będą 

uruchomione między Krakowem a Poznaniem dodat 
kowe pociągi pospieszne Nr. 409 i 410.

Odjazd z Krakowa o gotL. 23.10, przyjazd do Po­
znania o godiz. 7-03, odjazd z Poznania o godiz. 23.05, 
przyjazd do Krakowa o godz. o.41. — Po raz pierw 
szy odjadą te pociągi 22 marca.

KASA CHORYCH PODCZAS ŚWIAT
W  Kasie Chorych w Krakowie kończy się nor­

malne urzędowanie i ordynacja lekarska w Centrali 
i Ośrodkach leczniczych w Wielką Sobotę o godz. 
12-ej; apteki kasowe czynne będą do godz. 14-e1 
Od soboty w połndn.e do w-toriku rana oędą biura 

i Kasy zamknięiie, a czynni będą bez przerwy !cka- 
| rze dyżurni (Tej. 150-85). '• W  Wielki Poniedziaek 
! czynną będzie apteka w Centrali od god.z. 10 do 14. 
j Zasiłki wypłacane będą przed, świętami w czwartek 
1 : piątek.

Paryż 21. 3. P A  l . W  miejscowości Loos po­
licja francuska aresztowała bandę handlarzy 
kukaiiią. Przywódcami szajki są Anioni Stop- 
nicky, obywatel węgierski oraz Rus^n Rubin, o 
hywafel polski, obaj zamieszkali w Antwerpji. 
w  chwili aresztowania znaleziono u nich ko­
kainę wartości 40.000 franków. Aresztowani 
przyznali się do nielegalnego handlu kokainą. 

• » •

Lyon. 21. 3. PAT. Dzienniki podają, że fran ­
cuz. Miguet, przeprowadził ostatnio próby swe 
go nowego modelu awionetki jednoosobowej,

TEATR HVL J. SŁOWACKIEGO

„Y irfuti M iliłari*1
Szlaka w 3 akiach Kazimierza Andrzeja Czyżow­

skiego, — Reżystrja Teofila Trzcińskiego.
Wedle starego przysłowia łacińskiego wystarcza­

jącą jest rzeczą, jeśli się dązylo do czegoś wielkiego 
(„In magr.is volu.;sse...“ ). Jeśli z tego założenia oce­
niać będziemy sztukę p. Czyżowskiego uznać się mu 
st, że eksperyment jest wcale ciekawy Autor po­
kusił się o coś nowego i nie przestraszył się wcale 
widma tendencyjności przed którem w panicznym 
strachu uciekają zwykle pisarze. P. Czyżowski 
chciał nam dać we formie luźnie ze sobą powiąza­
nych ale jedną przewodnią ideą scementowany,:h 
obrazów, narastanie Polski dzisiejszej i ideologię 
obozu obecnie Polską rządzącego. Widzimy więc w 
pierwszym akJe Poiskę. przeżartą jadem iojal.zmu 
iwobec zaborców', Polskę zadawalającą się patrioty­
zmem koutuszowo-obchodowym, w drugim akóe tra 
giczue osamotnienie matei garstki szaleńców któ­
rzy z ognia zawieruchy dziejowej chcieli wyn,eść 
zmartwychwstanie ojczj zny. w trzecim zaś akcie 
komrontację Polski powojennej z tą Polską, o które; 
marzono r- okopach i dla której Piłsudski wbrew 
woli większości społeczeństwa rzuci) na szanie  ̂
wszystko, co w społeczeństwie było jeszcze zdolne 
do czynu i nieprzeżarte gangreną strachu przed po­
tęgą zaborców. Być może, że ta Polska, która wy­
szła z oparów wielkiej wojny światowej, niewiele 
ma cech wspólnych z tą Polską, o której marzono w 
okopach, ale walka o Polskę jeszcze nieskończona, 
prowadzi się bowiem ją nadal na innym wprawdzie 
froncie. <>le niemniej świętą.

i Oio tendencja, dla której poeta szukał nowegc 
wyrazu artystycznego. Niestety, wprowadzony d 
trzeciego aktu dyrektor teatru ma racie, domagając

się przedewszystkietn formy, albowiem nawet i 
krzyk tęsknoty nie może być nieartykułowanym bel 
kotem, lecz musi być przelany we formę artystycz­
ną, która potrafi przemówić do wyobraźni słuchaczy. 
Nie będziemy się więc spierać z autorem o jcgip ide 
olcgją, ale od poety żądamy przedewszystikiem for­
my, formy i leszcze raz formy. Cytowane przez nas 
przysłowie łacińskie, iak wszystkie zresztą przysło­
wia, częściowo tylko ma rację, która jesizcze ście­
śnia swą orbitę, jeśli mamy tę rację stosować do 
dzielą sztuki. Autor zdawał subie sprawę z tego, że 
staremi środkami wj powiedz! artystycznej nie spro­
sta olbrzymiemu siwemu zadaniu, i dlatego Tozbil te 
stare formy, ale nowych nie zdołał stworzyć, i dla­
tego zadowolił się tylko wielce już spóźnioną po­
tyczką u Wyspiańskiego i jego epigonów. W  dzie­
dzinie sztuki widocznie nie wystarcza, jeśli się jest 
wyznawcą wielkości, lecz trzeba mieć siłę, by nam 
swoją wizję narzucić. Teł siły autor nam nie zama­
nifestował, nie znajdując wyrazu dla wzruszającej 
szczerości, dla głębokich akcentów cierpienia i dy­
namiki nasilenia ideowego. Mimo to, iak już zresztą 
powiedziałem, sztuka jest właśnie dlatego ciekawa, 
ponieważ jest pierwszym eksperymentem artysty­
cznym. by przekuć to, co się dzieje w duszy pol­
skiej. w nowe formy ekspresji artystycznej.

Wykonanie było naprawdę interesujące. Ludzie, 
którzy widzieli sztukę tę w Warszawie, wyrażają 
się ze szczerem uznaniem o wysiłku artystycznym 
p. Trzcińskiego, który znalazł szczęśliwe rozwiąza­
nie dla rozmaitych momentów nastrojowych sztuki 
i usunął rozmaite jaskrawości tekstu Szkoda tylko, 
że p. Trzciński nie wyrzwJł niesmacznej sceny : 
przypinaniem sobie austriackiego medalu waleczno­
ści do pev rei części ciała. Z wykonawców wymie­
nić należy-p. Tadeusza Białkowskiego. którv pier­
wsze swe kroki stawiał na scenie krakowskiej, a

Muzyka ua olimpiadę 
w Los Angeles

Wynik konkursu warszawskiego

Warszawa 21. 3. PAT, Dzisiaj odbyło się w  
ministerstwie WR. j OP, posiedzenie jurv kou 
kursowego na utwory muzyczne, przeznaczone 
na olimpjadę w Los Angelc-s, a ogłoszone przez 
ministerstwo W  jury brali udz ał następujemy 
kompozytorzy prof. Niewiadomski, prof. Si­
korski, Rutkowski, Czerniewski, Fitelberg, Bier 
nackt, Rytel i Maliszewski. Po rozpatrzeniu 
szeregu kompozycyj jury przyznało pierwszą 
nagrodę Kondrackiemu za utwór muzyczny A- 
„żołnierze". Drugą nagrodę przyznano Kru- 
dowsKiemu za utwór chóralny'. Pierwsza nagro 
da wynosi 2.000 zh, druga 1.000 zł. Odznaczo­
ne utwory przesłane będą na ostateczne posie­
dzenie międzynarodowego jury w Los Angeles.

Chłopcy wracający z wycieczk 
atakują policię

Budapeszt 21. 3. PAT. W  Starej Budzie przy 
szło do demonstracji przeciwko policji, urządzo 
nej przez młodych chłopców, powracających z 
wycieczki. Chłopcy ci, zostali podburzeni pi^eZ 
agitatorów komunistycznych!. Demonstranci 

obrzucili gradem kamieni oddział policji, któ­
ra musiała użyć broni palnej, 23 demonstran­
tów aresztowano.

• * *

Budapeszt 21. 3. PAT. W  związku z 13-tą va
cznicą przewrotu komunistycznego była policja! 
w pogotowiu w  permanencji. Nigdzie jednaki 
nie doszło do zakłócenia porządku. W  kilkil 
jedynie dzielnicach fabrycznych rozrzucono u-t
lotki komunistyczne.

Demonstracja polityczna 
na meczu

Wiedeń 21. 3. PAT. W  czasie wczorajszych 
zawodów piłkarskich między Austzją » W ło ­
chami, doszło pod koniec rozgrywek do demon 
stracji politycznej. Mianowicie gdy W łosi po­
żegnali publiczność faszysiowsLiem podnie­
sieniem ręki, rozległy się gwizdy i wrogie o -  
krzyki wśród pewnej części zgromadzonych; 
widzów.

poruszanej zwykłym motorem motocyklowym. 
Próby powiodły się w ^uujełuości. Nowy typ. 
awionetki odznacza sie ouri orana lCKkośoa : ła­
twością wzlotu.

który rolę Antka zagrał z przejmującą saczetośoią. 
Artystą dużej miary okazał się też p, Karbowski, 
Który z niewdzięcznej swej roli wyrzucił, ile si£ tyi 
ko dało, paios sztuczny, zastępując go prawdą w ew ­
nętrzna. Z innych wykonawców wymienić najeży 
prześliczny epizod p. Zakliokiej oratr ,pp, Leliwę, Fa- 
bisiaka. Modi^wiskiego, Kułakowskiego i ian.

M. K.
 ----

Z opery
„Lakuie“ DAIbesa.

Muzyka tej opery nie ma nic wspólnego z poję-* 
ciem i istotą tej muzyki, która obecnie nazywa się 
francuską, libretto jej pozbawione, jest wszelkiej dra- 
matyczności a koloryt orientalny wyczerpuje się 
jedynie w strojach i anemicznej akcji tak, że pozo­
staje zagadka, dzięki jakim okolicznościom utwór 
ten utrzymuje się wciąż na programie wiek scen 
operowych. Ostatecznie pńmadonna i koloratura i 
najfantastyczniejsza wystawa nie mogą przykryć i&! 
bezdennej pustki, jaka wieje z tej opery. Praca, 
jaką dyr. Walewski i cały zespół z W'doczmem po­
święceniem wkładają w przygotowania takich utwo 
rów mogłaby przecież być produktywniej użyta na 
wartościowe dzieła; wciąż muszę wracać do mo­
jego „caeterum censeo" o Mozarcie i Wagnerze.

P. Ada Sari znów św ęciła zasłużone tiiumfy w 
opanowanej po polsku roli tytułowej, nie tylko kolo­
raturą, aie i wyrazistą, dramatyczną grą, którą z 
pp. Romanowskim (doskonale dysponowanym gło­
sowo) j^Szy.nanowiczem (nieco zdawkowym) utrzy 
mywała eatość na wysokim poziomie wykonania. Na 
uznanie zasługuje nadtc szczególnie chór i orkie­
stra. w których znać wielkie Postępy. DłfiA.
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Ort und D ato m

Han ie  a n d  g t o e u e  A d re e s e

Or £. STENDIG

I
(S tu d jn u  krytyczne)

Kraków 1931. Jo. str. 32. (Odbitka z ruchu i er 
dagogieznego'. Skład Giówny: Dom Książ! i Pol­
skiej. Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. Do na­
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł

Q jA  w V T w m mi w

U “  _  

N w i s i r
w j e K iK T

6wv9

R A D J O  A N f - t O k Z Y
SENSACYJNA ZNIŻKA LEN

Odbiorniki radjowe oraz wszelki radjospizęt sprze­
dajemy po cenach znacznie -niżonych. Na lampy 
radjowe wszelkich typów dajemy najwyższy rabac 
Żądajcie bczp.atuic rowogo cennika ze zniżenemi 
cenami. Z powodu likwidacji działu gramofonowego 
sprzedajemy gramofony, membrany oraz wszelkie 
dodatki poniżej cen kosztu. Korzystajcie z okazji.
Feliksa Laksbergeru Syrowift 
Kraków, Gertrudy 7 Tel. 104-94

Praktyczny, 6-tygodniowy kurs 
gotowania i pieczenia dla Pań
wraz z nauką sałatek i kanapek rozpocznie się 
dnia 21 b. m. w  szkole Ogn sko Pracy. Zgłosze­
nia i wpisy w  kancelarii szkoły, ul. Mikołaj­
ska 9, codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 
11— 1 Tel. 158-21- Cały burs wraz z prowian­
tem zł 36‘50. —  Przyjmuje się również opłatę 
w  bpnacb.

NAKOPANE
ul. Zamojskiego, Tel. 455. pod zarz. B. Lustigowej

Pokoje luksusowo umeblowane. Bieżąca ciepła i 
zimna woda w każdy m pokoju. Tarasy * werandy 
na wszystkich piętrach. Ceny znacznie zniżone.

PO SAD  POSZUKUJĄ

Lek ark a -dentystka, ro- 
cz.na praktyka i dłuższa 
specjalizacja na klinice 
wiedeńskiej szuka zastęp­
stwa, dzierżawy lub odpo­
wiedniej posady. Zgłosze­
nia: TSamodzielna" Kra­
ków, „Prasa" Karmelicka 
16. 773kr

WYCHOWAWCZYNI ru
tynowana sziuka posady. 
Zgłoszenia pod „Perfect 
hebrajskie" do Adm. ,,N. 
Dziennika". 373g

RÓŻNE

Zgubioną książkę woj­
skową Bori Grtlnleld, uro 
dzony 1891, Grybów, wy­
daną P. K. U. Nowy Sącz 
unieważniam. 769v

5 0  g r o s z y  liczymy za 
wypożyczenie żurnal naj­
nowszych mód, czasopism 
zagranicznych, sprzedaje­
my również znacznie ta­
niej aniżeli wszędzie. Kro­
je po zniżonych cenach. 
Fortuna Krowoderska 7

LOKALE

Pokój i kuchnia z kom 
fortem, słoneczne do wy­
najęcia. Smocza 8 m 5 
 _________________ 71g

POKÓJ umeblowany z 
osobnem wejściem tanio 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
Powiśle 9 m. 4. 3fOg

P a k o w n i a

Herbaty, Kawy i  Kakae
(»-SAjG6 .N-TEA<ft »

W a r s z a w a ,  D ł u g a  i O

Do wyłącznej sprzedaży naszych artykułów na KRAKÓW 
postukujem y powpinego refleM am a. Kapitał niezbędny.

Truskaw icc. Tani se­
zon wiosenny kwiecień — 
maj Mieszkanie zamawiać, 
informacyj żądać tylko 
przez Zarząd Zdrojowy — 
Truskawiec. 765p

R y t r o  znany pensjonat 
„Esplanade" jest z powodu 
wyjazdu właściciela korzy 
sl„ie do wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomości ndz. 
H. Paperle Rytro. 770v

M ATRYM ONIALNE

Miody inteligentny urzę­
dnik, posada stała, szuka 
ładnej, pokaźnej, wykszlał 
couej peony. Zgłoszenia 
„Far“ Katowice — „Maj“.

76', kr

SPRZEDAŻ

l ż y w a n a  s y p ia l n ia
w dobrym stainję — do 
sprzedania. Wiadomość: 
Lwowska 32. m. 5. 675x

A b a ż u r y  artystyczne. 
Jecjwa.bne pergaminowe, 
cellonowe. — Szkielety. ! 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowych „Fo*‘‘. Kra­
ków, Sławkowska 30 tel. 
120-48 716v

DYWANY ręczne, kili­
my ..Dywan1. Kraków 
Podgórze, uf. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

O p r a w ę ;  obrazów, 
i U s l r a  szlirowane po­
leca hornLauser- Staro­
wiślna 21. Tel. 171 09 692

WÓZKI daiecięct gotó­
wką, ratami, połę,ca naj­
tańszy fabryczny Skład 
w Kraikowie 547x
ZWIERZYNIECKA 6.

Zatwierdzony przez Wojewoaztwo wr i  owskl-

Zw iązek Pracowników Pomocy; 
Piel;gdiarskici i Masażu

w Polsce —  Centrala

Kraków, Wit iP M le lf  rai. 138-łS
poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masaży 
stki, masażystów i instrumentarjuszki do szpi- 
ali. lecznic i w  domach prywatnych i t. d.

Honorarium bardzo niskie —  dla ubogiej lud­
ności pomoc bezpłatna.

Biuro czynne bez przerwy —  dzień i noc.

B 9B L J O T E K A  
W S P Ó Ł C Z E S N A

G IZELI KANFEROW EJ

S e b a s t j f - n a  2 3  (rfc DIetlowsklei)
zaopatrzona w  najnowsze ksiąZKi 

w  językach: 
polskim, niemieckim, żydowskim  

f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m  
♦ ♦

otwartą jest przez cały dzień 
♦ ♦

Obfity dział dla m łodzieży  
wszystkie czasopism a zniżki ook in  

« i i m

n Niccli nią Itałd; zapisze IV 
do tej wypotyizrfd i hsiąlek «r

T R O C H Ę  HUOTOR1J

NOWOCZESNA SERENADA.

Mechaniczna p 
fabryKa 

siążek 
firniow /ch

. . D F H A
A Cr I

W

poleca

n rak ow - 
L o lpó rze  

Józe­
fińska 2C

naszywki film ow e : jedw abne, połjedv abne, 
bawełniane, dla fabryk  konfekcji, obuw ia, 
bielizny, k raw atów , pracow ni gorsetów  o- 
raz salonów  modniarskicb. krawieckich itp.

Skróconą 
pry  w. 
naukę

Księgowość
korespondencji, stenografii, k a l i g r a f  j i  itd.

przy kursach handlowych f  e i n h e r g a  
K raków , Starowiślna 28
rozpocząć można codziennie. Zgłosz. od 9 — 1 i 3— 8V2

Maszyny wszelkich systemów
„  Ceny rewelacyjnie niskie

d o p i s a m a  l o w i r s i b i r
::.ahóui, Łmierzynieclia 8 Telel 162-50

R E K L A M A  < 4 4 4 < 4 4 < 4 4  
► ►►  D Ź W I G N I A  K A N B L U I I

F R E N U M E R A T A : •o. Krakowi: r,. prow . tniesuęczn

w  Krakowie 2 odnoszę®, do domu m

Na prowincji 2 przesyłką pocztową m

Zagranica 1 przesytkr pocztowa M

ZŁ 6‘00 kwarta*, ZŁ ig‘(K 
*  «*20 „  ,, 18‘bO
,, 6W  s 19‘«(

„  10'00 „  -  30‘0C
„NOWY DZIENNIK" wychtdza codrennfi- i s i i e  w ponccdzlałkl ! dni pośw a'

OGł OSZF.N1A Pcós.łw ł  obkczeó ;est l małkoetr w Jednym Jamie. —■ Strona w 
i nadcslanem ma 3 lamy po 74 mllim. — Strona za tekstem 6 lx 

mów pc- 37 rrrTim _  Najmniejsze ogłoszeni- drobne liczymy za 10 słów. 
CENY w złotych: L stronę 1*25 —  Tekst IV — Nadesłano 0'7S. —  Za tekstem 

6 '25. — Drobn* od s lo w  0‘20. Dla posiłkujących pracy 0*10. i— Gratula­
cje 12‘BO. — Za zfistrzeJetóe m&ejsca doiicza się 25%.
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